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Ententa 


SZER 


Łwów, czwar ek, 29 stycznia 1925 


Rok XVL 


ostrzega rząd niemiecki. 


Zatarg polsko-gdański rozstrzygnie się w Madrycie. — Bandy dywersyj- 
ne wsiadają na koń. — Litwa rozwiązała „rząd“ Włastowskiego. 


„Gazeta Poranna 
w zwiększonej objętości. 


Prawne podłoże 
sprawy gdańskiej. 


Lwów, 28 stycznia. 

P. min. Skrzyński zdając w ko- 
misji spraw zagranicznych sprawę 
ze stanu kwestji gdańskiej uczynił 
trafną uwagę, że senat gdański 
stara się nie rozumieć swych zobo- 
wiązań. Z równą słusznością twier. 
dzić można, że także Wysoki Kc- 
misarz p, Mac Donell zamyka oczy 
na postanowienia statutu Ligi ct. 
do swych prerogatyw, tłumaczy je 
jak najopatrzniej, przyznając sobie 
„iure caduco* prawo egzekutywy. 

Jak dalec: w jednym i drugim 
wypadku mamy do czynienia z pro- 
stą samowolą, dowodzi ch.ćby o- 
koliczność, że nawet niemieccy 
znawcy prawa międzynarodowego 
zajmują zgoła inne stanowisko, 
niźli pp. Sahm i Mac Donell, 
W Niemczech wychodzi mianowi- 
cie zeszytami dzieło p. t.: „Wórter. 
buch des Vó.kerrechtes und der 
Diplomate“, poświęcone jurydy- 
cznemu przedstawieniu stanu rzeczy 
stworzonego przez traktat wersal- 
ski. Redagują to wydawnictwo prol. 
Hatschke i Strupp (Uniw. frank- 
furcki), a współpracownikami ich 
są najznakomitsi znawcy praw: 
międzynarodowego. Owoż w dziele 
tem w wstępie o prawnopaństwo- 
wem stanowisku Gdańska czytamy 
(przekład dosłowny). 

„Po swem ukonstytuowaniu nie 
jest Gdańsk państwem suwerennem, 
lecz posiada ustrój państwa półsu- 
werennego i pozostaje pod prote- 
ktoratem Polski Wynika to stąd, 
że kierownictwo spraw  zagrani- 
cznych, najbardziej charakterysty- 
czne znamię niezawisłości państwa, 
spoczywa w ręku Polski. Przy u- 
kładach ma G iańsk tylko głos do- 
radczy.... Polska reprezentowanie 
Spraw zagranicznych Gdańska po- 
siadła na mocy nie prawa własne- 
go, lecz skutkiem zawartego trak- 
tatu, który przez liczne ogranicze- 
nia „Samoistność* i niezawisłość 
Gdańska śŚcieśnia do nieznacznej 


Spółka Akcyjna Wydawnicza we Lwowie, 
do ulepszenia pod każdym wzglę dom pism, 


Lwów, 28. stycznia. 


nie ustając w dążeniu 
przez sieble wydawa- 


nych, wykończyła przed kHku dniami w budynku własnym  (Chorąż- 
czyzna 31) budowę ebszernej hali, w którei ustawiono wielka, podwójną 
maszynę rotacyjną, świeżo nabytą, mogacą szybko odbijać znacznle 


zwiększone numery dziennika, 
Ta techniczna inowacja 


umoż!iwiła nam 
bardzo Znaczne zwiększenie objętości „Gazety Perannej', ti, 


już z dniem 24. b. m. 
do 12 


stron. Również odpowiednio zwiększone Zostaną numery poświąte- 


czne. 


Zarazem, aby wraz z powiększeniem pisma dać pod każdym 
wazlędem materjał iak naibardziei doborowy, postaraliśmy się — nie 
szczędząc kosztów — o zapewnie nie współpracy szeregu wybitnych 


piór, które zasilać nas będą warto Śclowemi 


działach pisma, 


pracami we wszystkich 


Równocześnie pozykaliśmy korespondentów w wa: 


żniejszych centrach tak kraju, jak i zagranicy, wzmagając w ten spo- 


sób sprawność służby 


intormacyj nęi 


Ufamy, że to rozszerzenie „Gazety Porannej*" — która w ten spo- 
sób stanie się naiwiększem pismem poranne we Lwowie, zacieśni wę- 
zły, łączące nas z liczną rzeszą Pre numeratorów ; Czytelników. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
r E T W TWE WE WDK AW WOSKOWE 


miary. Tego stanu rzeczy wcale 
nie zmienia prawo używania przez 
idańsk własnej flagi“. 
Równocześnie stosunek polskie- 
za protektora do ochrony Ligi Na- 
rodów określono w wymienionem 
dziełe następująco: „Gdańsk po 
s wotzeniu zeń wolnego miasta do- 


Podobnie też stanowisko Wy- 
sokiego Komisarza, zajęte przezeń 
zarówno wobec Polski w sprawo- 
zdaniw jero przesłanem d. 19 bm. 
do Ligi Narodów opiera się na u- 
roszczeniach, zgoła nieu'asadnio- 
nych prawnymi tyiułami. Powołu 
jąc się w tem piśmie na okolicz- 


stał się pod opiekę Ligi Narodów. į ność, że orzeczenie poprzedniego 
Wynika stąd dla Gdańska, który Wys. Komisarza Hackinga z d. 25 


pozostaje już poa protektoratem(f]maja 1922 nie uptawniało Polski: 


Polski, nie drugi protektorat, jeno | do umieszczenia w Gdańsku swyc! 


regularny stosunek ochrony*. 

Tak więc stanowisko zarówno 
p. Sahma, jak p. Mac Donella por 
ostaje w djametrainej Sprzeczno- 


ści z interpretacją nawet niemi*- < 


ckich znawców prawa międzynar- 
dowego, którzy wyrażając swą 0- 
pinję, dalecy byli chyba od chęc. 
s ronniczego Ścierania kopij o przy- 
wileje Po.ski, 

" 


skrzynek pocztowych, stwierdza tem 
samem p. Mac Donell, że opinii tej 
brak istotnych podstaw prawnych, 
Zródłami praw nemi bowiem w da- 
nym wypadku są jedyne traktaty, 
a nie orzeczenia wysokoło:nisar= 
skie, które o ile zg d:ają się z po- 
stanowieniami traktatów, nie wno- 
szą nic nowego, O ile zaś są z 
traktatami niez o! e, iako fałszy- 


wa ich interpretacja, nie ułbgą wejść 
w miejsce traktatów. D.aczego p. 
Mac Donell nie powcłał się na tra- 
kiat wersalski, na konwencję pa. 
ryską z r. 1920, na umowę: war- 
szawską z r. 1921? Nie powołał 
sę dla tego, ponieważ sam wy- 
dałby na siebie ich zacytowaniem 
wyrok potępienia. 

A nawet powołanie się na o- 
rzeczenie Hackinga jakże dowodnie 
charakteryzuje bezkrytyczność jury= 
dyczną p. Mac Douelia! Powołane 
bowiem orzeczenie odnosi się do 
sprawy budynku pocztowego, a nie 
də prawa urządzenia poczty w 
Gdańsku przez pocztę. Dzisiejszy 
zaś Wys. Komisarz wnioski swoje 
z owej hackingowskiej interpretacji 
wysnute, chce uczynić tytułem pra- 
wnym. Zatem interpretacja interpre- 
tacii — zaprawd;, wyrażając się 
jszy iem tak sympatycznej p. Mac 
Donellowi nacji, to już „zu starker 
Tabak !“ 

W sprawie Swego czynnego 
wkroczenia przeciwko zarzadzeniom 


| władz polskich sądzi p. Mac Do- 


nell, iż prawo takiego wkraczania 
bezpośredniego przysługuje mu na 
podstawie traktatu. W tym wypad- 
ku opinja jego wytłómaczyć się nie 
da niczeni innem istotnie, jak tylko 
zaznaczoną + przez p. min. Skrzyń- 
skiego rozmyślną chęcią nierozu= 
mienia postanowień jasnych, wszel- 
<ą  dwuznaczność usuwających. 
W art. 103 tra:tatu wersalskiego 
powiedziano wyraźnie: „Wysoki 
Komisarz orzekać będzie w pierw- 
szej instancji we wszystkich spo- 
rach, które mogłyby wyniknąć po- 
między Polską a 'wolnem miastem 
z powodu niniejszego traktatu lub 
porozumień i układów  dadatko- 
wych“. Tak więc poza orzekaniem 
w sprawach spornych i to w pierw- 
zej instancji, czyli orzekaniu bez- 
prawomocnego w razie odwołania, 
żadne inne prawa nie przysługują 
Wys. Komisarzowi. Jakże daleko 
.arazem od tego punktu do prawa 
egzekutywy, którą p. Mac Donell 
sam Sobie chciał nadać zamierzo- 
nem pismem do p. Sahma, zarzą- 
dzającym usunięcie polskich skrzy- 
nek pocztowych — nismem, pozo- 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA" 


stałym w rzędzie „Listów, które go 
nie doszły*, 

Stanowisko więc zarówno p. 
Sahma, jak p. Mac D nella opiera 
się wyłącznie na prawie przez 
. Niemców zawsze i chętni? stoso- 
wanem, na prawie bezprawia, Czyż- 
by Liga Narodów miała uznać, że 
to istotnie :ajwłaściwsza droga 
uiwierdzenia pokoju ? 

Spór o skrzynki pocztowe jest 
tylko jedną z wielu tych prowo- 
kacyj, na które sobie p. Sahm ço- 
zwala od początku istnienia wolne- 
go miasta. A poza jego plecami 
stol właściwa sprawczyni, Germ'- 
nia, czyhająca na ponowne zag.a- 
bienie Gdańska, by Polskę ude- 
pchnąć od morza, a z traktatu wer- 
salskiego uczynić jeden więcei bez- 
wartościowy świstek muzealny. 

Byłoby to prawdziwem bankiu- 
ctwem Ligi Narodów, a zapowie- 
dzią zaś bankructwa także traktaiu 
wersalskiego, gdyby na marcowem 
posiedzeniu Ligi nie znalazło się 
dość zrozumienia dla zgubnych ce- 
łów samowoli pp. Sahma i Mac 
Donelia, 


Pogrzeb wicemarsz. Seydy. 


(Telefonem_od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Te 
odbyl się pogrzeb wicemarszałka Sej- 
mu śp. Zygmunta Seydy. U trummy od- 
prawał nabożeństwo ks. kardynał Ka- 
kowski. Przybyli w imieniu Prezydenta 
Rzpltej: szef kanoelarii cyw. Lenc, szef 
kanc. wojskowej major Mazanek, mar- 
szałkowie Rataj i Trąmsypoctyński, pre- 
mjer w otoczeniu minisinów, 
wojsko z gen. Sikorskim i Kesslerem, 
delegacja posłów, przewodniczęez klu- 
bów sejmowych, wybitni parlamenta- 
rzyści, delegacja korpusu oficerskiego 
itd. Przed karawanem niesłono sztan- 
dar ZLN. Na głównym dworcu kolefo- 
wym wygłnsili mowy ks. poset Wyre- 
bowski i posel Gląbiński. 


KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
P. SEYDY? 

(Telefcrem oj naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z.) W 
Sejmie nie toczy słę jeszcze dysku- 
sia kto zostanie wicemarszałkiem 
Seimu w miejsce śp. Seydy. Z roz- 
mów nieoficjalnych wynikałoby, że 
grupa, która wybrała wicemarszał- 
kiem p. Sevdę, chętnie witałaby na 
tem stanowisku posła Zamorskie- 
go. Należy przypomnieć jednak. że 
kandydatura p. Zamorskiegco spot- 
kala siłę z bardzo silną opozycją ze 
strony klubów lewicowych. 


WIEC KOMUNISTÓW UJĘTY 
PRZY GROBIE BIAŁEGO. 
(Tulefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z.) Dzi- 
saj komamiści obchodzili święto 
zgonu Lenina. Na omentarzu pod 
Warszawą w Nowem Grodnie koło 
grobu zabitego przywódcy komu- 
nitów Białego obrali sobie komu- 
miści mesce zebrań į wieców. Wy- 
wadowcy policji politycznej w tu- 
'nelu kolejowym miedzy Warszawa 
a Pragą zauważyli wielu mężczyzn 
idących w stronę cmentarza. Wy- 
władowcy zdołali zbliżyć się dó 
grobu Białego i otoczyli Zzgroina- 
dzenie komunistyczne. Aresztowa- 
no cały Szereg osób. Mimo zapo- 
wicdziaąych na dziś awantur poli- 
tycznych, dzień minął spoko'mie. 
Polida  czuwala nad bezpieczeń= 

twem, 
A 


"i Rock O zę COO ZOO" >| 0 o OO O z E p oe 


z dnia 29. styczna 1925. 


Zaiary polseo-guański 
rozstrzygnie się w Madrycie. 


(Teletunem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. stycznia. (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
marcowa sesja Rady Lizi Narodów 
odbędzie się w Madrycie. Polskę 
reprezentować będą min. Skrzyń- 


Hacking się zgodził, 


ski i komisarz Rzpłęłej w Gdańsku 
p. Strassburger. Na porządku dzen- 
nym sesi będą Sprawy polsko- 
zdańskie. 


Mac Donne!l zabrania. 


RÓŻNE STANOWISKO DWU WYSOKICH KOMISARZY LIGI W 
< SPRAWIE POCZTY POLSKIEJ W GDAŃSKU. 


(Telefonem od naszega korespondenta). 


Warszawa, 27, stycznia. Z.) Ko» 
respondent Wasz dowiaduje się ze 
sfer dyplomatycznych, że w nal- 
bliższych dniach spodziewana jest 
odpowiedż Wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku w Spra- 
wie memoriału polskiego. Nie jest 
wykluczonem, że nieprzychymy 
nam p. Mac Donnell udzieli odpo- 
wiedzi, kióra nie zadowoli słusz- 


nych punktów widzenia w tej spra- 
wie. Liczyć się z tem należy i pod- , 


kreślić trzeba, że w każdym razie 
nie będzie to jeszcze decyzja, a 
glos ostąteczny ma Rada Ligi Na- 
rodów. 


| Przy tej sposobności przypo- 
| mnieć trzeba, że w rozumowafiu 
p. Mac Donnella skrzynki poczty 
polskiej nie powinny wisieć poza 
obrębem portu gdańskiego. P. Mac 
Donnell musi jednak pamiętać, że 
swego czasu jego poprzednik zen. 
Hacking wydał orzeczenie w spra- 
wie uprawnień polskiej koleji pań- 
stwowej poza obrębem portu na 
naszą korzyść. Dziś więc dziwnem 
wydaje slę rozumowanie p. Mac 
: Donnella, który tak wybitne czyni 
, różnice w traktowaniu polskich 
| koleji į polskiej poczty. 


Niemieckie tajne . 


zwiazki wojskowe 


grożą nam karabinami maszynowemi. 


Warszawa, 27. stycznia, (Tel. Q. 
P.) Przegl. Wiecz.* przynosi wia- 
domości o zbrołeniu się tainych or- 
zanizacji 
Gdańska i Prus Wsch. 


Jeden Z 


przywódców tej organizacii zapo- 
| wiedział, że gdyby Polacy ośmielifi 
się wkroczyć na teren w. miasta 


niemieckich na terenie i przyjęci zostaną ogniem karabinów 


maszynowych. 


Ententa ostrzega rząd niemiecki. 


Paryż, 21. stycznia. (Tel. G. PJ 
Konierencia ambasadorów 
sowała do rządu niem. ostrzeżenie, 
w którem grozi zastosowaniem za- 
rządzeń dyscyplinarnych na wypa- 
dek, gdyby iirma Kruppa nie cofnę- 
ła swej oferty, którą przedłożyła 
rządowi argentyńskiemu  ofiarując 
mu dostarczenie kotłów parowych 
do nowych łodzi torpedowych, O- 


wysto- i 


ferta ta jest wykroczeniem przeciw 
postanowieniom traktatu wersal- 
skiego. wedie których sporządzanie 
materiału wojennazo w obrębie 
Niemiec jest zakazane z wyjątkiem 
wypadków. w których uzyskano 
wyraźne zezwolenie sojuszników. 
Wedle nicpotwierdzonych jeszcze 
wiadomości rząd argentyński miał 
już przyjąć ofertę firmy Krupp. 


Pożyczka amerykańska wzmocni złotego. 


Zaspokoi głód gotówki w obrocie wewnętrznym. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 27 stycznia. (Z) 
Korespondent Wasz dowiaduje s'ę 
ze źródeł prywatnych, że sprawa 
wielkiej pożyczki amerykańskiej 
znowu postipiła naprzód. Kores= 
pondent Wasz może podać na pod- 
sawie informacji prywatnych wa- 
runki tej iransakcji, która mnie - 
więcej przedstawia się następująco: 

Po ska otrzyma pożycz ę na 8*%, 
pożyczkę tę zastawimy w jednym 
z państw zaprzyjaźnionych na wa- 
runkach 4'/,, w ten spesćb kosz o- 
wać ona bęuzie nas zaledwie 4'/,. 
Na podstawie pcżyczki skarb pol- 
k będze m gł wyjuścć na iy- 


n k pieniędzy w wysokości praw- 
dopodobnie około pół miljarda 
złotych w banknotach (t. j. możli- 
we że nawet taką otrzymamy po= 
życzkę). Suma ta zostanie zużytko- 
wana na kredyty w przemyśle i rol- 
nictwie. 

Należy podkreślić, że ta droga 
przeprowadzenia racjonalnej gospo- 
darki państwowej zaspokoi także 
głód gotówki na rynku wewnęt z- 
nym, nie zachwieje złotego, prze- 
ciwnie go nawet wzunocni. Reali- 
zacja tej pożyczki faktycznie po- 
winna nastąpić w najbliższym ju. 
czasie. 


w 
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Delegaci Pokucia u min. 
Thugutfa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 27 stycznia. (2) Ko 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
w związku z posłuchaniem dele- 
gacji ukraińskiej z Pokucia wice- 
premjera Thuguita delegacja ta 
wręczyła wicepremjerowi następu- 
jący memorjał: 

„Delegacja stojąc na gruncie 
„aństwowości polskiej żąda przy- 
z.ania tych praw i postulatów, któ- 
re wynikaą z konstytucji, a które 
zabezpieczyć mają -swobodę i roz- 
wój naszego narodu i dobrobytu 
naszej ludności, m. i. przywrócenie 
jak najrychlej pełni Samorządu 
gminńego powiatowego oraz sa- 
morządu wojewódzkiego, urucho- 
mienie uniwersytetu, zapewnienie 
w całej pełni szkolnictwa ludowe- 
go i średniego, przyjmowanie do 
urzędu obywateli nar. ruskiej na 
równi z innymi, utrzymanie praw 
ięzyka ukraińskiego, wydatna po- 
moc w odbudowie gospodarstw, 
pomoc przy zasiewach, względność 
w ściąganiu podatków, wykupienie 
połonin od nieproducentów speku- 
lantów i obcych obywateli ij odda- 
nie ich gminom i kooperatywom 
i t. d- 

D:legacja podniosła, że wobec 
zupełnego braku grupy sejmowej, 
któraby tych właśnie włościan w 
Sejmie reprezentowała oczekuje ona 
od Rządu inicjatywy, która zapo- 
czątkuje nową erę na Pokuciu 
w st sunkach i zgodnem wspożyciu 
z narodowością polską. 

—0 — 


ZASADA RÓWNOWAGI BUDŻFE- 
TU ZWYCIĘŻYŁA W KOMISJI 
BUDŻETOWEJ. 

Wsrszawa. 27. stycznia. (Tel, 
G. P.) Sejmowa komìsja budżeto- 
wa ukończyła dyskusię generalną 
nad budżetem min. skarbu. Prze- 
mawiał p. prezydent  miwistrów, 
który w godzinmem przemówieniu, 
dotknął wszystkich tematów, po- 
ruszanych przez mowców w dy- 
Skusii ogólnej, zazmaczając swoje 
stanowisko. Pan premier stwierdził, 
że cała komisia stoi bezwzelędnie 
ma stanowisku utrzymanła równo- 
wagi budżetowej na r. 1925, ? że to 
w znacznym  Słopmiu Pprzyczymć 
się musi do ułatwienia tych zadań, 
które na mego spadają. 

mostem jaaa 
ANGLJA ZATRZYMA SEKWESTR 
NA MAJATKACH NIEM.-AMERYK. 

Waszyngton, 27. stycznia, (Tel. 
G. P.) Sąd najwyższy postanowił, 
iż rząd angielski ma prawo Zacho- 
wać akcie ųı oblitacje przedsię- 
biorstw amerykańskich  będącyci 
poprzednio własnością  nisprzyja- 
ciół, które podczas wojny dostały 
się w ręce wladz angielskich. War- 
tość objętych tem roznorządzeniem 
papierów wynosi wiede mijonów 
dolarów. 


Tragadja 
Domu Habsburgów 


reduty i zabavy ar'ystyczne 
ra tla rra tary h za y kow, 


Nr. 73,3 


B. m nist.6 Petlury ~ 
szpiegiem. 


Warszawa, 27, stycznia. (Tel. G. 
P) Policia polityczna aresztowała 
w Warszawie b. mumistra atamana 
Petlury Piłhota Krasnego, oskarżo- 
nezo o Szpiegostwo na rzecz Rosi. 


MIASTA WOBEC USTAWY 
KWATERUNKOWEJ. 
(Telcicnem od naszego korcepondenta), 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) 
Przed kilku dniami obradował w 
Warszawie w pełnym komplecie 
Zarząd związku miat polskich, na 
którym przewodniczyli koleino dr. 
Chlamiacz ze Lwowa į dr, Zawadz- 
ki z Warszawy. Zarząd uchwalił 
zwrócić się do Senatu o utrzyma. 
nie art. ł0. ustawy o zakwatero- 
waniu wojsk, dotyczącej opłacania 
wyłącznie przez skarb państwa ró- 
żnic wynagrodzenia za lokale za 
oficerów 1 podoficerów  zawodo- 
wych. Chedzi o to, aby te różnice 
płacił skarb państwa a nie samo- 
rządy i aby gie przerzucano tego 
ciężaru pa s* morzady w formie po- 
datków. Następne posiedzenie 
związku odbędzie się w lutym i 
marcu w Warzawie, 

Należy podnieść, że związek 
wezwał prezydum do zwrócenia 
się do czynników Sejmu z żąda- 
niem wstawienia do budżetu pań- 
stwowege 20 mil. na cele mieszka- 
mowe w miastach. 

raz ea 0* 


NASTĘPCA P. ZALE- 
SKIEGO. 
(Telcfeiem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Koses- 
pondent Wasz dowiaduje się, że w ra- 
zie objęcia stanowiska wicerrn. spraw 
zagrau. przez p. Zaleskiego.  obcciie 
posła polskiego w Rzymie, placówkę 
rzymską obiałby p. Kaietan Morawski 
chezmic dyrektor departamentu polity- 
cznego min. Spraw zagr. 

p m eaan 
PRZYBYWA PRZEDSTAWICIEL 
PERSJI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Na 
dzień 6. lutego zaprwiedziany jest przy- 
jazd przedstawiciela dypłomatycznego 
Persji, Assad Kanz. Rokowania © Wy- 
słanie naszego przedstawicicia do Per- 
sji dobiegają końca. 


EWENTUALNY 


NADESŁANE. 


ZARZĄD TELEFLUNÓW LWOWSKICH 
zawiadamia nimejszem P. T. Abonentów, 
że powicrzył wyłączne prawo przyjmo- 
wania zgieszeń reklamowych do Spisu 
Aboneutów iwowskiej Sieci  telefonicz- 
nej Oddziałowi Reklamy Polskiego Biu- 
ra Podróży „Orbis“ we b.wowie, ul. 3. 
Maia 5. Telef. 5—97. 

Przedstawkecle „Orbisu” pobierać 
kędą wszelkie nałeżytości za ogłoszenia 
umieszczone w SŚpisie Abonentów z gó- 
rv przy przyjmowany zlecema na pod- 
sławie kwitarmszy kasowych, zaopa- 
trzonvch w  pitczęć Polskiej Akcvjnej 
Spółki Telefonicznej, Oddział we Lwo- 
wie. 572 


Raflnerja Spirytusu oraz fa- 
bryka likierów w zachodniej Ma- 
łopolsce poszukuje rzutkiego, 
zdolnego i dobrze wprowadzo- 
nego zastępcę na zachodnią 
okolicę wojew. lwowskiego oraz 
województwo lubelskie. 


Pisemne oferty pod szyfrą „Stłał” 
dochód“ dn Adm. ban 


„GAZETA PORANNA" z dnia 29. stycznia 1.25. 


Bandy dywersyjne wsiadiy na koń. 


Ida wzorem Budiennega, stosując taktykę zaskączen a. 


(Gie 

Warszawa. 27 stycznia. (Z) 

Z pogranicza :owieck ego donoszą, 
że w oztatnich dniach pojawiły się 
bandy dywer.antów konnych. Po- 
nieważ obsadze e naszej gran'cy 
prez cddżiały korpusu ochrony 
pogranicza uri'możliwiło bandom 
grasowa:ie, btlszewicy wsadzają 
nak ne swoich emisarjuszy. Więk- 
szość napaców band s wjeckich na 
kresach byia stosunkowo daleka 
od granicy, bandyci 
przez granicę wiraczali na nasze 
tereny i zbierali się w oznaczonym 
punkcie. Przy obecnej crganizaei 
naszych poste:unków granicznych 


poj dynczo 


letunem od naszego korespondenta). 


taka przzprawa nar.ża bandytów. 
na poś.ig i schwytanie. Uslały 
więc raburki w giębi pa a grani- 
czaego, bandyci ograniczyli się do 
napaści blisko granicy, aby w re- 
zie pościgu módz uciekać za kor- 
don i nie zapuszczali się w ostat- 
nich czasa.h nigdy dalej jak 2—4 
kim. W ostatnich tygodniach zau 
ważono, że bancy przędewszys - 

| kiem porywają konie. Był to spc- 
sób zaopztrzinia się w konnię 
Rzecz prosta, że korpus ochrony 
pcg anicza wydał stosowie zarzą- 
dzenia. 


Operetkowe przyjęcia dyplomatów w Kremlu. 


SPREZENTO WANO 


prywatnej w otoczeniu 


HOSŁOWI POLSKIEMU OSTENT ACYJNIE 
URUZINÓW. 
(Teleicnem odu naszego korespondenta). 
Warszawa. ?7 stycznia, (Z) W ; audiencji 
warszawskich kołach  yplorna- 


tycznych zwracają uwagę na sce- 
nerię ostatnich przyięć dyploma- 
tów zagranicznych w Moskwie. 
Ambasador francuski Herbette zo- 
stał przyęty na dworcu kolciowwin 
przez orkiestrę krasnoarmiejców, 
która Zrała wviątki z iake opery 
czy operetki. Pusia polskiego Kęt- 
izyńskiego przył p. Kalenin na 


| Brupy przedstawicieli zawankaskich 
jederacii, wśród których pnzeważ: 

nie byli Gruzini. Czytając. Sp'awo- 
zdanie z tego przv.ęcia nie keżdy 

| możc dornyślił sie, że sowiistem 
| ghcdzilo o pokazanie w naibliższem 
j 
£ 


tcareniu Kalenina przedstawiciot 
tei Gruzii, która „rebi takie krzyki 
z powody ucisków". którzy 
podpora rządu sowieckiego. 


SĄ 


bitwa rozwiązań „zed iactowskiegn. | 


Nie dostali A Im, wies 


Warszawa, 27. Stycznia. (Tel. Gi. 
P.) „Prz. Wiecz.* donosi z Wilna, 
że Litwa zlikwidowała już t. zw. 


izad b.ałoruskiej republiki, maiący 
swą siędzibę w Kownie. Na czele 
tego rzadu stał niecaki Włastowski, 
W r. 1920 między Włastowskiyn a 
rządem litewskim stanął uklad. mo- 


wyręuzają najemników. 


va którego litwa boperała dażenia 
Wlastowskiego. on zaś miał pro- 
wadzić asitacie antypolską na te 
renies Wileńszczyzny, Obecnie pali 
cała zerwała sztandar białoruski | 
! szyld z domu, gdzie mieściła się ta 
| impreza. 


„darować im dłegi i odebreć broń"! 


Sensacyjny list Bryana do Coo'idge'a. 


Waszyngton. 27 stycznia (Tel. 
G. P.) Bł: demokr. kandydat na 
prezydenta Bryan, w liście do Coo- 
lidge'a wezwał go, by skreślł żą- 
dania Ameryki 
fony, a równocześnie zażądał gwa- 


pad adresem Et- | 


| rancji zupełne: o roz! rojenia pzńs w 
eu.opejskich, Zjaniem Bryana w 
ten sposób byłby apewniony po- 
kój świata. List ten wywołał wie!- 
ką sensację. 


RRUPREZENTACYJIY BAL MIESZCZAŃSK 


1925. 


LIŚ ATRAKCYJNA PREMIERA w „APOLLO” 


Jednoserjowy, wspaniały, 
w całem tego słową zna- 
czeniu, sensacyjny dramat 
w 6-ciu aktach pod tyt: 


Egzotyczny dramat ten, jako zjawisko wprost olśniewające, wywołał na obu 
półkniach wielkie zainleresowanie publiczności i entuzjastyczne pochwały 


Daj grosz na 


cele T. S. L! 


| 
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w 


Nową zarząd PSL a cfera 
hankawa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 27 styczn a, (Z) 9d- 
oviy y w Warszawie obrauy kiu- 
u PSL. Wybrano główny zarząd 
w osobach: Witos prezes, wice- 
vrezesi; Rataj, Dębski, Bobek, Fo- 
toczek sekretarze Niedbalski i dr. 
Michałkiew cz. Z znaczyć trzeba, 
że rewelace pr.sy war.zawskie; 
na tema: gospod r i b. mir. Szy- 
dłowski go i posła Kowalcztka a. 
deżydowały ujem ie w dysknsji o 
wejściu tych panów do zarządu 
s ronn A „Nasz Prreg'ąd* do- 
06], ę że z powodu znanej afery 
a 'ke wej poseł Kowalczuk "będzie 
tus at*opuścić s san wisko prezesi 
seju owej komsii rolnej. 
z 
ŁÓDŹ NIE CHCE KANALIZACJI 
AMERYKANSKIEJ 
(Teleicnem od naszego korespondenta.) 
Wąrszawa, 27. stycznia. (Z) Dono- 
szą Z Łodzi, że Łódź nie: skorzystała 
ofesky  znraryk mciego sonsatejunin 
siainansowanie robòt  kanalizacyj- 
ych. podobnie iak to uczynił Piotrków 
j inne miasta w Pelsce. Fakt, że Łódź, 
która ma najgorszą kanalizację nie sko- 
rzystała z oiertv amerykańskiej, wzbu= 
dził. powszechne zdumienie 


na 


ARCYKSIĄŻĘ WEZWANY DO OPU- 
SZCZENIA AUSTRIJI 
(Teieriiem od naszego koresponienta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Z Wie- 
¿nia donoszą, że prasa berlińska -biie 
na alarm z powodu przybycia do Wie: 
"lnia ks. Albrechta syna Frydervka $ wy 
stępuic przeciw rządowi dowodząc, że 
rząd wydaje im legalne wizy. Równo. 
ezcśnie doncszą, że b. arcyks. Leopold 
rogtaf wezwany do opuszczenia kraju 
w ciagu 3 ani. Arcyks. odwołał się z a: 

połacią de wyższych instancji. 

FAŁSZYWE FRACHTY o w. 

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. G. P) 

Wykryto tu handlarzy. którzy n 
vai fałszywemi frachtami na zboże. 
Dick goniąc csznsiw na sumę kilkunae 
„tu Gsęcy zł. 

—-"— 

QLFRZYMIE ROZMIARY CY. 

KLONU W NORWEGII. 
(Telefenem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Z 
Rvyi donosza, że szalejący hura- 
yan w północnej i zachodniej Nor- 
wemi miat cechy cyklonu olbrzy- 
miej siły. Mnóstwo domów zostało 
poean około 600 ludzi po- 
zastalo bez dachu nad glową. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt mi- 
tonów koron. 

m rt 
AEROPLANEM NA SZCZYT MOUNT 
EVEREST. 

Londvn, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 
Reuter. Według doniesień  dzieuników 
z Kalkuty lotnik angielski Cobhan przy- 
był do miasta Dardżiling, aby podiać 
próbę powietrznej wyprawy na zbada- 

uie Mount Everest'u. 
Katesa pw 
NOWE WALKI POD SZANGAJEM. 

Londyn. 27. stycznia (Tel. G. P.) 
Pa razjemwe. trwającym tydzień, noz- 
poczęły się na nowo pod Szanzajem 

walki. Lu Yung Siang zaatakował po- 
wstańców na całej linii i edparł ich na 
20 km. w kierimku zachodnini 


Tragedja 
Demu Habsburgów 


krwawe walki, intrygi i milo- 
stki dworu. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 29. stycznia 1925. 


Nr. 7316 


Z muzyki. 


Koncert Eryki Morini. 


Lwów, 28 stycznia, 
Sala Polsk. Tow. Muzycznego 
była zapełniona po brzegi. 
Publiczność lwowska nie za- 
pomniała widocznie o niezwykłych 
sukcesach odniesionych przed laty 
na naszej estradzie przez młodziu- 
tką Erykę, występującą wówczas 
w charakterz: tak zwanego „CU- 
downego dziecka...“ Minęły lata 
i niemi'osierny ząb czasu zniwe- 
czył zachwyty i entuzjazmy wywo- 
ływane na tle zestawienia fenome- 
nalnych wówczas poni iws z po- 
stacią milutkiego podlotka. P | Ery- 
ka Morini jest dziś artystką/ której 
gra domaga się słusznie bezwzglę- 
dnej oceny. Lecz dziwnym zbiegiem 
okoliczności krytyka i tym razem — 
a to z innych powodów nie stoją- 
cych w żadnym związku z indy- 
widnalnością słynnej bohaterki 
smyczka — nie może być praw do- 
podobnie zupełnie objektywną i bez- 
stromną. Ot» bezpośrednio przed | 
występem Eryki Morini pojawiły 
się na lwowskiej estradzie gwiazdy, 
których olśniewający blask nie za- 
marł jeszcze w  przestworzu. 
tylko wspomnę o koncertach Hen- 
ryka Marteau, Karola Flescha, Vasy 
Pr hody i Eugeniusza Ysaye’ a. 
Wszak teorja wykluczająca w 
krytyce wszelkie porównania i dą- 
żąca do absolutnej oceny w imię 
zasady „Comparaison mesi pas 
rałson* pozostanie '— mmo naj- 
lepszych chęci sprawozdawców — 
pewnym rodzajem utopii I pustym | 
frazesem. Bo żadna siła woli nie 
zdoła unicestwić i zatrzeć kom- 
pletnie wrażeń raz odniesionych, 
a zwłaszcza tak intensywnych i po- 
tężnych. 
Z konkurencją tych niewidzial- 
nych „wrogów“ musi więc walczyć 
p. Eryka Morini. 
Jeżeli zaznaczę, że poniedział- 
kowy jej recital skrzypcowy — 
mimo wszystko — cieszył się wiel- 
kiem powod eniem i wymienię jej 
nazwisko obok mistrzów pierwszo - 
rzędnych, to tem samem przyznam 
już grze tej wirtuozki; niepospolite 
walory artystyczne. 


a 


Faileton „Gaz. Por.“ z 29 i 1925. 


MAURICE LEVEL. 


Przygoda pana Ma'ouin. 


— Już to, co prawda, mają 
szczęście wielcy tego Świata... On 
tam nikomu losu nie zazdrości, och, 
z pewnością nie! — ale, bądź co 
bądź — mimo to módz jeździć tak 
sobie, zaniast człapać po deszczu 
i błocie... Bo przecież w miarę. jak 
się człek starzeje czuje się — psia- 
kość — zmęczony. Takie np. 40 mi- 
mutowe odległości: dobre to, jak się 
ma lat 20, ale później... Nie, żeby 
pragna! nadzwyczajności dla siebie: 
ale ot, auto, czy powóz, a choćby 
taka sobie iednokonka coby po nie- 
go wieczorem przyjeżdżać mogła.. 
Tylc. żeby mie męczyć się cliodze- 
iniem, kiedy iuż całodzienna praca 
dość strudziła człow eka. lub żeby 
w piękny dzień o zmroku móc sie 
przejechuć wiówną alcia Lasku czy 


Elzaćthich Pół. A tu tymczasem 
4 st, an eS Urzędy ezoa 
Oea meo Esn mszę ZN — 4 


Znów znaleźli „szpiega polskiego". 


Skazanie Owsiejewiczównej na 6 lat więzien a. 
(Telefonemat wł. „Gazety Poarannej"). 


Pogranicze polsk:0-sow. 

27 stycznia, 
W Kijowie odbyła się rozpra- 
wa niejakiej Owsieje ":czównej o- 
skarżonej o Szpiegostuo na rzecz 
Polski. Wedle danych aktu oskarże- 
nia Owsejewiczówna miała meje- 
dnokrotnie w sposób nielegalny 


| 


przek aczać granicę sowiacko-polską 
oraz rzekomo dostarczać tajnych 


"informacji wejskcwych do dyspo- 


zycji polskiego sztabu generalnego 
Sąd uwzgłędniając  niepełnolecie 
oskarż nej, skazał ją na 6 lat cięż- 
kego więzienia, 


Masowe stracenia w Moskwie. 


ROZSTRZELANO SPRAWCÓW NAPADÓW NA POCIĄGI ORAZ 
ZWOLENNIKÓW TROCKIEGO, 


(Telefonemat wł 


„Qazety Porannei"). 


Pogranicze polsko-sow. | |zamordowała trzech czekistów, w 


27. stycznia. 

Dzisiełsza prasa sowiecka znów 
notuje 11 wyroków Śmierci w jed- 
nej sprawie. Tym razem zasądzono 
ma rozstrzelanie 11 uczestników 
znanej bandy powstańców, która 
z herztem Bogosławłiukiem (byl. 
naczelnikiem sztabu Machny) na 
czele dokonała szeregu napadów 
na pociągi W jednym wypadku 


Bal studentek 


Ton w kantylenie dość wielki 
nieomylnie czysty, technika w wy- 
sokim stopniu wydoskonalona i po- 
waga gry, a nawet stylowość czę- 
stokroć godna wybitnego wirtu- 


znakomiiej koncertantki, 
te zalety uwydatniają się przede- 
wszystkiem w  mome tach śpie- 
wnych, gdy komplikacje trudnych 
popisów technicznych i tempa nie 
wpływają ujemnie na volumen 
tonu. 

Program p. Morini — z wyją- 
<em transkrypcji Ern_sta „Erl- 


kosa g* p ¿kny i interesu. ący 


i ani wspomnień Z przeszłości. ani 
przed Sobą nic... 

Gdy zaś karetka połowę drogi 
iuż (!) przebyła, ogarnął go żal — 
zrazu nieokreślony, potem znaczą- 
zy się coraz wyraźniej, aż rozlał 
się w nim goryczą, buntem wydzie- 
dziczenia, gniewem 1 oburzeniem 
na tych — nieznanych — tych win- 
"vel" -— tych szczęśliwców, co w 
czepku sie urodzili — i zrozumi4ł..: 
poimował.. Co? Tego ne umiały 
sam powiedzieć, Dobro i rozkosz 
hogactwa?... Czy żal i gorycz u- 
nóstwa?.. A „może jedno i drugie: 
a uczucia spływały w jego umy- 
śle w faki$ mieopisany chaos. gubi- 
iv sig w mrokach, lecz mino wszy- 
stko, pan Malouin poimował.. rozu- 
miat... 

Silne wstrząśnienie — zapewn 
kolo zacztpiło o kamień — obsun6»* 
lo mu nógę z starannie dobrajiego 
wpierw miesca. wywołując sylknię- 
cię bolu. Poprawił ią, podnosząc o- 


I 


urycz i wożył. na przeciwległej 
iaweuzce, przyczem ręka prawa 
dotknyla czegoś zimnego. przed- 


iriotu który wydał mu się w pict- | 


I 
i 
| 
i 


dmim ofiarą padło pieciu policjan- 
tów! itp. 

Równocześnie niemal wykonano 
wyrok śmierci na 8 żołnierzach ar- 
mä czerwonej. którzy oskarżeni 
byl o uprawianie Dropagantty an- 
tyrządowej, Wszyscy straceni byli 
zwolennikami Trockiego i wybit- 
nymi członkami partii komunisty- 
cznej. 


w niedzielę 8. lutego odbędzie się 
w salach Kasyna oficerskiego, urzą- 
dzony staraniem Koła studentek. 


podawał dzieła Brahmsa, Gold- 
marka i Tartiniego. Wirtuozowskie 
wykonanie koncertu Goldmarka na- 
zwać można szczytowym momen- 
tem produkcji, wykazującym — 


oza - muzyka charakteryzują gię ! prócz brawu”owego pokonania te- 
Wysokie I chnicznych trudności — największe 


stosunkowo pogłębienie i uducho- 
wienie interpretacji. 

Niemilknące oklaski zniewoliły 
koncertantkę do dorzucenia licznych 
dodatków nadprogramowych. i 

Artystce akompaniował dyskre 
tnie pianista p. dr. Robert Fried- 
man. Fr. Neuhauser. 

| mama Ó zad) 


wszej chwili zwitkiem dzienników. | cia zadowolenia. CANTEEN [ESSE YYY, 3 EEE, E EE TAE we 


Wziął go do ręki machinalnie, chcąc 
zobaczyć. lecz ciemne wnętrze ka- 
retki nic dojrzeć nie pozwalało. Za- 
czękał zatem, aż ie rozświetli w 
przejeździe płomień latarni gazowej 
i wtedy spoirzał uważnie. Nie mylił 
się, w istocie: był to pakiecik owi- 
nięty w gazetę i przewiązany gru- 
bym szpagatem. Podniósł go, wa-- 
żąc w dłoni. Nie zaciężył wiele. 
Papiery jakieś — rękopis — a mo- 
że listy miłosne?... Uśnmriechnął się 
do tej myśli. 

— Odda dorożkarzowł, by zło- 
żył w komisarjacie. Jeśli właścicie- 
low: na zgubie zależy, zgłosi się 
tam po nią. 

Z tą myślą spuścił okno karetki, 

— Hej, fiakier, coś tu ktoś za- 
pomniał w waszej drymdzie. 

Nie otlwracająć głowy, 
wiedział wożnica przygłuchy : 

— Tędy mie przejedziemy, prze- 
jazd zagrodzońy. 

P. Maloun nie umiałby sam 
wytłumaczyć. dlaczego nie powtó- 
mzył glośniei słów swoich. to ed- 
nak pewna. że deznzł praz 


a 
odpo- 


e uuzu- B to majątek cały... 


Z Teatru Nowości. 


„RADIO - DZIEWCZYNA”, OPERETKA 
P. WEINERA. 


Lwów, 28. stycznia. 


Szał radiowy, który opanował abec- 
nie niektóre lckale rozrywkowe, zna- 
lazł też swój wyraz w twórczości ope- 
retkowe Pawła Wejnera. Ale tyłko 
na punkcie tytułu dzieła, które bez 
najmniejszej uimy dla treści można by 
również nazwać „Dzłewczyma tel zfom'* 
lub _ „Gramofon-dbiew szyna”. Wiec 
produwkołi Radio nie wprowadzają au- 
torowie, nætcmiast swe skromme bar- 
dzo zasoby dowcipu zużytkował p. H. 
Zerieńt wyłącznie w kierunku jarsyų 
Kompozyłtora p. Wejnera opracowanie 
partytury nie zmęczyło: muzyki jest tak 
mało, że referaty sprawozdawców po- 
miną ja prawdopodobnie  milczentem. 
Pozostaje więc farsa i to farsa pozba- 
wiona sprytnych pomysłów, długa jak 
tasiemiec dość nudna | nużąca z wy- 
iątkiejun nielicznych momentów. Anty- 
Ści grali z wielkim humorem, lecz ust- 
łowiania ich nie wydały pożądanego re- 
zultatu. Dość pomwiedzieś, że najwięk- 
szem i niemal jektynem powodzeniem 
cieszyły się wkładki baletowe ukladu 
p. St. Faliszewskiego. Obsada tej no- 
wości operaikowej jast dobra, a aa- 
łość pod kKierownidtwem p. T. Seń- 


| drńskiego wykonana dość precyzyjnie, 


jakkolwiek do .Radio-dziewczyny* słu- 


smie dałyby się zacytować słowa: 
„Szkoda czasu i atlasu“... 
Lriwią część oklasków. zebrali: A. 


Kasprowiczowa. H. Rapacka į W. So- 
ufński. PubŃczność  Ayromadziła słę 
dość licznie. Szczegółowe sprawozda- 
nie podam w następnym mumerze. 


£t m 
=) me 


POSŁÓW E PPS W RZ 
Gdańsk 27 tycznia, (Til G. 
",) Przybyli do Gd:ńska nosłowie 
PPS. D- Lieberman i Żuławski, 
którzy odbyli konferencię z frakcją 
coc, em. Sejmu gdańskiego w spra- 
wie konfliktu polsko-gdańskiego. 


Tragedja 
Domu Habsburgów 


przepych nastarszego w Europie 
domu panującego. 


ere m a JAZ 0. MA „m LEJ w „Gazecie P orannel: 


że 
go firman nie dosłyszał. Podcią- 
gnal okno z powrotem w górę į u- 
siadł, jak poprzednio. Z tem wszy- 
stkien — ao to możya wiedzieć?.., 
Może to własnie coś bardzo waż- 
nego... akta... dokumenta? A gdyby 
tak zajrzeć do Środka”... Nie będzie 
io — co prawda — zbyt dyskretnie. 
No tak... ale Przecjeż.. lepiej za- 
wsze przekonać Się: jest przecie 
uczctwym człowiekiem.  Staranmy 
i pedantyczny, jak zawsze we 
wszystkiem,  rozplątał zagmatwa- 
my węzeł sznurka, rozłożył dziene 
nik, owilający pakiecik że zaś prze 
ieżdżał właśnie obok rzęsiście o- 
świetlonewo sklepu, spojrzał cieka- 
wie. Z ust wydari mu Się okrzyk 
zdziwienia: palce błądziły po dó- 
stamie gładkie powierzchni papié- 
rów, ciętych jedńolicie — a było ich 
tam, było!., Pachylń stę, rozpozmał 
banknoty j wyczytał napis: „TY- 
siąc franków“. Z gardłem ścieśmio- 
nem ze wzruszenia załedwie zdołał 
wy gknać: 

— Boże méj, dobry Boże! Toż 
toż to... 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 29, stycznia 1925. 


2 dnia. 


kę > dla PAŃSTWOWA A POBORY 
URZĘDNICZE. 


+46 4 Lwów, 28 stycznia. 


KViadonro, takim jest dziś stan ma- 
terjałlny pracowników państwowych... 
Bryndza, a nawet już gorzej mż bryn- 
jza na całej lin', od dułu do góry tei 
drabiny, na Której dawniej bodaj na wyż 
'szych szczeblach błyskała świetność 
złotych kolnierzy i jakiei takiej pensii 
w złocie. Dziś już z tego zresztą į da- 
wniej b. problejnatycznego blasku ani ġa 
du. Dawna „błyszcząca nędza“ urzęcgki- 
ków zamieniła się na całkiem już ni- 
czem, nawet robionymi szychem niewy- 
Jaśnioną oazę nędzę... 

A wymowa cyfr najlepiej tę paupery- 
zację pracowników państwowych ilu- 
struje. Jest f(zeczą stwierdzoną, że w 
porównaniu do czagów przedwojennyiich 
drożyzna życia, rozumiejąc przez to za- 
spokojęmie tylko pierwszych potrzeb, 
bez myśli o jakiankotwiek huksuste. wzro 
sia conajmniei w dwójnasób, czyli, żćó, 
aby wyżyć, tak jalb przed womą, nałe- 
żałoby mieć 2 razy tyle złotych. ile się 
mało koron. Tymczasem stosunek płac 
w najniższych szczeblach uposażenia 
jest zaledwie o 1/4 lub 1/5 wyższy w zło 
tych niż był w koronach, zaś w górze 
caraz bardziej się obniża, tak, że w śre- 
dnich kategoriach wynosi cyfrowo za- 
ledwie już polowę poborów przedwojen- 
nych, a na samym szczycie, a więc pen- 
sie ministerialne sa aż 4 razy niższe, 
niż byty przed wojną. 

Na wszystkie domagania i protesty 
rzesz interesowanych państwo ma jedną 
odpowiedź, -— Więcej dać nie nogę, bo 
mniec na to jeszcze nie stać. zekaj- 
cie grzecznie chłopczyki, jak s wydo- 
będę z najgorszych opałów, to i wam 
dam więcej. 

I grzeczne chlopczyki. ufne w dobre 
chęci tei. której dobro jest suprema 
lex. czekają, przyciskając pasa i raslząc 
sobie jak mogą tymczasem, bvle biedę 
przepchać. Wiec ten i ów wyszuka solne 
jakąś dodatkową posadkę, korzysta z 
jakiegoś talenuiku. żeby zdobyć tych 
kilka jeszcze niezbędnych złotych. 

Możnaby myśleć, że władze rządowe 
tyłko zadowolone być powinny z takie- 
zo rozwiązania kwestii... Aż oto przy - 


chodzi z Warszawy przypomnienie: -— 
jeśli chłopczyku -żarabiasz ubocznie. to 
nałeży ci się tylko połowa, albo trzy 


czwarte twaich poborów... 

I zapytać się godzi. czy przypovnmiz- 
nie takie jest na czasie teraz. gdy upu- 
sażcnie rządowe iest tak niewystarcza- 
iące i czy leży w interesie państwa, a- 
hy urzędnik musiał żyć w nędzy? 

Mam wrażenie, że nic laka hvła in- 
tencja ustawodawiwy, i Że mamy tu zno- 
wa do czymienia z niewłaściwą tub nie- 
dość jasną interpretacją? 


1 J. P. 
mma | 


Fejlełan „Gazety Paz“ z 29 styczn: 1925, 


ADAM NECHAY. 


Koniec świata. 


Co mówlaą bezlitosne cyiry. Oznaki 
kataklizmu: Sprecher  Podaruje swój 
„drapacz chmur“, amunicja zostanie 
zniszczona a. inajżeństwa Znikuą. — 
Kandydaci na Antychrysta. — Pustelnie 
w parku Stryjskim j inne okropności. 


(Dokoficzenie). 


Z początku — rzecz jasna -- 
publiczność nieda wiary alarmom 
astronomicznym. Przypomni sobie 
historię z'kometą Halley'a, której 
ogon wprost skierowany na zic- 
mię, w ostatniej chwdi zawinięty 
został w przeciwną stromę. Ale lek- 
ceważemie to nie będzie szczere. 
Zanim wyłęzną tłumy ludzi jawnie 
zdeqcrwowanych na Kaiserwald lub 
Plac Targów Wschodnich. z poza 
araneh meu sktrysic  lovpetować * 


ŻAGLOWIEC - NARTY. 


Najnowszy rodzaj sportu — to wprowadzone w Ameryce 


zastosowanie 


żagla jako środka popedowego przy jeździec na nartach. 
| oo W meg w" T O T MA |... o. _ w. uga. | 


Polskie prawo autorskie. 


Projekt. uchway Przeł 
ochrony prawnej. 


ra, — Prawa sitkceserów. 


Warszawa. w styczniu, 

Rada „Ministrów uchwałiła projekt 
ustawy o prawie autorskiern. 

Przeduniatem prawa autorskiego Wwe- 
dług tego prrjektu są wszełkie utwory 
z dziedziny literaturv, nauki i sztuki, a 
mianowicie: |) ksiażki, broszury., czaso- 
pisma; 2) utwory dramatyczne, choreo- 
sravczne i pantmimicz, wytwory kine- 
matografji jeżeli są orygiņnalnemi u- 
iworami; 3) rysunki plany, mapy, pla- 
styczne przedstawienia, szklce (i inne 
ryciny o charak.erze naukewyim tuh 
technicznywm, jeżeli hie moga być uwa- 
żane za dzieła sztuk pięknych): 4) wy- 
klady t przemówienia, dła noduiesienia 


umysłów pouczenia lub rozrywki: 5) 
dz:cia sztuki muzycznej: b) dzieła sztuk 
pięknych, (malow idla, rysunki, sztycny, 


drzeworyty i inne wytwery sztuki gra- 
ficznej: dzieła rzeźbiarskie, sztuki ry- 
towniczej tub medabigrskiej į inne dzieła 
sztuki plastycznej: dzieła sztuki budo- 
wniczej. wyrtworw przemysłu artystycz= 
nero: plany i-projektv do dzieł sztuk 
pięknych wszelkiego rodzain). 

Twórca. któremu wyrządzano krzy- 


wde w zakresie jego PO "ES 
| ii T CON 


bedą astralnego STET Sami 
znam pannę: która choć publicznie 
drwiła z ogona kometv, owej kry- 
tycznei nocy dostała silnego sho- 
sku gdy w sąsiedniej Mamienicy 
zawaliła się rymma. Myś!ała bie- 
daczka (panna: nie rynna), że to 
iuż... | 

Najsilniejszy optymizm pis ostoi 
się wobec cyfr astronomicznych. 
Cyfry te zaś określą z właściwa 
sobie precyzią. 0 której godzinie, 
minucie i sekundzie nastapi lo. © 
czem ludzie niechętnie mówić będa 
głośno. I cyfry te, a wraz z nimi 
Żarzący się ńa niebie intruz. roz- 
| wieją wszelkie złudzegyia. Ustan:e 
| nawet "wiara w cudowne ocalenie, 
ponieważ znajdą się badacze, któ- 
rzy z Pisma św. wydedukują, że 
koniec Świata jest przęwidziamy. 
konieczny i tem samem n'e do uni- 
knięcia. . 

Jcateśjiy 
położeniu, że 


iż 
Ww 


tem szezęśliweri 
opisie wypadki. 


Radę miniestrów. 
Jakiego odszkodowania żądać może twórca ed plągjato. 
— Orzeczni= 


| 
le 
[i 


i 


| 
| 


—- Jakie dzieła sa przedmiotem 


ctwo mają sącv cyw. i okręgowe. 


do dzieła, moze żądać zaniechania czv. 
ńów krzywdzących i usuniecia ich skute 
ków. w szczególności publicznego od 
wołania lub innej deklaracji publicznej, 
scżeli czyn był popełniony rozmyślnie, 
sąd na wnicsek pokrzywdzonego inoże 
mu oprócz odszkodowania przyznać od. 
poniędnią kwotę, którą oznaczy We- 
dług swobodnego, uznania. 

Po śmierci twórcy powołani są do 
wniesienia skargi jego małżonck, rodzi- 
e oraz. rodzeństwo. 

Orzecznikiwo w sporach cywilnych, 

których przedmiotem są roszczenia , 0- 
o na tej ustawie, wykomywują wy- 
acznie sądy okręgcwe bez względu na 
wariość przedmiotu sporu. 


Tragedja 
Dmu Habsburgów 


zaxulisowe 


intrygi  kamarelli 


mal CIA 


siłkować się możemy bistorią reku 
1000 no n. Ch. Rok ten fyt „rokiem 
Świętym”. a cbecny jest nim rów- 
nież; Rok ten poprzedziły różne 
klęski, należycie wyjaśniome przez 
chiliastów. a: rok 1925 również — 
począwszy cd wojny długiej i krwa 
wej, a koficzac na trzesieniach zie- 
m, wulkamach (m, i w Bóbrce), 
niesłychanych burzach. dziwnych 
tatach i dziwnych „przez naistar- 
szych nieznanych“ zimach, holsze- 
wikach, bandach, inflacji, waloryza- 
cji i stagnaci. I dziś więc ludzkość 
zdłstłła na przyjęcie koca świata 
doskonale przygotowana. 

Według dziejopisów  wówęzas 
część społeczeństwa rzucała się w 
wit dzikich rozkoszy, ale większość 
"szukala pociechy w relieji, Kośció: 
przyspieszył nawracanie pogan. 
Kościołom i klasztorom oddawane 
clofniz w darowiznę domu i ze- 
mic, natmiast ruch bndowiąpo La 


erlia dzień wady; po- 


Proszę o głos! 


CZY JEST WSKAZANY ZAKAZ WY- 


PIEKU BUŁEK? ` 
Lwów, 258: stycznia. 

Jak się dowiaduję z dzienników, Wat 
Szawa zamierza wydać zakaz wybieku 
biał, pieczywa ze względu na łątwiajsze 
przetrwanie p scdmuwka. Nie wien. jak 
do tego srodka zaradczego odniosą się 
właaze lwowskie w przypuszczeniu je- 
duak, że i u nas sprawa ta będźic 10z- 
patry.wama, pozwolę sobie juź teraz za” 
brać głos w tej mierze ą sądzę, że bę* 
dzie on wyrazem szerokich sfer ludno- 
ści, której rozmaite tego rodzaju środki 
oszczędnościowc, stosowane w czasach 
wojennych, dały się porządnie wę zna» 
ki, nie prowadząc. jak doświadczenie ur 
Lzy. prawie nigdy do celu, 

Bo wszak wszyscy wiomy, jak té 
bywało za sindtnej pamięci przydzaałów 
kartkowych itp. Za cenę taryławą do- 
stawało się 'wsuętną, nie do spóżymia r" 
nę — natomiast można było nabyć sto- 
sy naiprzedniejszego pieczywa. jeśli 
ktoś mógł zapłacić paskarską cenę. 

Nie wątpię, że i teraz nie byłoby ima. 
czej Konsumcja mąki nie. zmniejszyła- 
by się, natomiast niezamożna pubiicz- 
ność byłaby jeszcze bardziej narażona 
na wyzysk pokątnej sprzedaży, jak z 
drugiej strony ucierpicliby - piekarze, U» 
prawiający uczciwie swój. fach, a «owi. 
ley ryby w imętnej wodzie qi. którzy 
z korporacją nie maią nic do czyniemia. 

Z tego względu sądze Że nie byłoby 
wskazane wprowadzenia: ograniczeń, 
które już bez żalu pogrzebaliśmy, wra- 
cage do normalnych warunków życia. 

Praktyczna gospotlym. 
ran joao 


Radiotelefon w szkołach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 27. stveznin. (Z) NW spra- 
wie zastosowania radiotelefonji dla ce- 
tów oświiaty pozaszkolnsi, dawjadujee 
my się, że iakkolwiek w Min. Oświaty 
są w tym kierunku poczynione studia, 
to iednak są dość dalekie od realizaci. 
Utworzona została tu specjalna sieć, ma- 
iąca własną centrałę nadawczą a w ka- 
żdei szkole wzgłędnie instytttcji oświaż 
towcj umieściłoby się stacię odbiorczą. 
O pznaczenej godzinie nastanłyb : od- 
czyty, wykłady, koncerty, z których Ko- 
rzystałyby wszystkie stacje odbiorcze. 
Jeden nauczyciel dostarczałby staci od- 
biotczej, która kierowałaby techniką a- 
Vroratu. W centrali zaś prelegent" mógł- 
by w danych godzinach inówić na ozna- 
szeny termin. Założenie centrali į apa- 
ratów odbiorczych we wszystkich szko- 
łach Rzpltej, których iest około 20 tys. 
koszławałoby mmiej więczj okolo 8 milj. 
złotych. W ogólnym budżecie Min. ośw, 
który -wynosi około 311 mili, złotych. 
nie byłoby to pazycią zbyt wielką, zwa- 
żywszy, że możliwości wykorzystania 
radja są pewną bromą w walce z 


MPOŻ, e A ay 


Sa wobec niepewnych Eo iuar 
zupełnie. I nic dziwnego, —. koniuż 
opłaciło się więzić kapitały w nie- 
ruchomęściach, skoro wkrótce mia- 
ło Się wszystko stać ruchome? 
Widzimy stąd. że  pierwszemł 
następstwami zbliżania się meteoru, 
będzie  przedewszystkiem wstrzy= 
manie parcelaci dóbr kościelnych 
i dalszy zastój budowlany, po mia- 
stach. Modnem stanie się nawraca- 
nie Murzynów i innych pogan, a -w. 
świecie paskarskim tworzenie dobro 
czynnych fundacyi. Sprecher Jonas 
ofiar? We swą kamienicę kapitule. U- 
zyskanie długoterminowego kredytu 
stanie się niepodobieństwem, Sejm 
rozwedzie się do domu celam umo- 
Żliwienia postom peczynienia ostat- 
nich przygotowań. a niemnięi ostat- 


nic wsiawy seiimowe zaczynać sie 
będą ed historycznej - tórnuły: 
„Appropi: ternie ctenim myndi ter- 
mino st ruis a |. © AE a 
a a SUN 
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Sprawy ruskie. 


Odwrotna strona medalu.— Chwal- 
ca bolszewików w „Dile“ oskarża 
ich w „U. Słowie*, — Gdzież zć9- 
bycze narodowe? Przyszłość 
chyba w związku z republiką cy- 
zańską. — Dwie dusze w iednem 
ciele, 
Lwów, 28. stycznia, 
(W) W poprzednim artykule 
streściliśmy obszernie wywody re- 
ferenta politycznego „Diła* p. F. F. 
którymi usiłował on usprawiedłiwić 
przed ruską opinią publiczną jawny 
akces tego — co prawda zawsze 
chwiejmego pisma — w stronę bol- 
szewików. Wywody te nazwaliśmy 
obłudnymi, a dla udowodnienia 
twierdzenia naszego,  powołułemy 
się obcenie na artykuł tego samego 
polityka, umieszczony w tygodniku 
„Ukraińskij Hołos* (z 13. bm. mr. 3) 
i podpisany przez niego pełnem na- 
zwisikierm į to w tym samym czasie, 
"kiedy aranżowano przeciw dr. Pa- 
neice bojkot redakcyjny! za to, że 
"odważył się stwierdzić, iż sympatie 
ibolszewików czy to radańskich, czy 
sowieckich do ukraińskiego narodo- 
wego ruchu wyzwcleńczego są 
zwyczajną blagą. 
* Artykuł ten p. t. „Radiańska U- 
‘kraina w mynutim roci“ zaczyna 
się wielkim hymnem pochwalnym 
dla zdobyczy kulturalnych Ukrainy. 
Rox 1924 nazywa on „rokiem dźwi- 
gmięcia budowy nacjomalnej z ruiny 
* upadku, rokiem budowictwa na 
tjonalnego 1 podnoszenia się tych 
niezupełnych jeszcze a przecież 
cennych podstaw państwowości u- 
kraińskiej, zdobytej przez naród u- 
raiński w następstwie włelkiej, 
krwawej i ofiarnej walki za wolność 
a niezależność“. W  zdobyczach 
tych dopatruje się socjalizacji ziemi 
5 ulg podatkowych dla "włościan. 


natomiast w czarnych kolorach 
przedstawia dążenia Ukrainy Ta- 
««asklej do samodzielności poli- 


iyceznej, która tak ćmił w oczy czy- 
telnikom „Dita“ i sam udowadnia, 
że pod „względem politycznym nie 
tylko nic nle zyskała, lecz prze- 
ciwnie — dużo straciła. 

W r. 1924 — pisze p. F. — nie- 
zalężne ukraińskie TO a Dil R” 1 > y a ZPO a WET ani? sa radiań- 


PS sede POWER OOTES O EEEE CiR STO STE rodzaje: jeden poświęzany po- 
bożnym rozmyślaniom, a drugi z 
hołduiący. rozpuście. Ludzkość bo- 
wiem podzieli się na dwa obozy: 
pokutników i zupełnie oszalałych 
rozpustników. Tłok będze przy 
konfesjonałach i tlok przy dancin- 
gach. 
| Ofiarność publiczna spotka się z 
brakiem podaży, ponieważ ubóstwo 
uchodzić będzie za nailepszą legi- 
tvmację zbawienia. Foprostu żaden 
Żebrak nic przyjmie jałmużny. Na 
tej zasadzie min. Grabski przepro- 
wadzi redukdę płac urzędniczych, 
Wojsko zostanie bezterminowo r- 
łopowane. Zniszczone zostaną ta- 
pasy amunicji celem uniknięcia 
komplikacji przy pożarze ziemi 
Miłość będzie tylko krótkołer- 
minowa, a myśl o konsekwencjach 
nie zatruje kochankom chwil upoie- 
nia. Zawieranie małżeństw stanie 
się bezcelowe. a wszczęte iuż po- 
Sstępowania rozwodowe zostaną 


Ze spraw miejskich. 


Kuitura plantacji miejskich. 


Łakodćna zima pozwala na prowa: dzenie robót w ogrodach i planta- 


clach miejskich, 


świerki usychają? — Wielki 


Lwów, 28. stycznia. 

(p.) Omegdaj odbyło się posie- 
dzenie miejskiej Komisji plantacyi= 
nej pod przewodnictwem r. Hóflin- 
rera. Inspektor plantacii miejskich 
». Piątkowski zdawał sprawę z To- 
tót dokonanych w plantacjach miej 
skich w ostatnim -okresie jesien- 
nym Dzięki łagodnej zimie zaczęte 
roboty mogą być w dalszym ciągu 
prowadzone, a w szczególności 
wkrótce będzie ukończona nowa 
aleja w Ogrodzie Kościuszki. Aleia 
ta dla natrzącego z góry od ulicy 
Matejki, będzie tworzyła bardzo 
piękną perspektywę, łącząc się w 
iedną linię z ulicą 3-go Maia. Wi- 
dok ten będzie tem piękniejszy, 
zdy zostaną uruchomione wszyst 
kie latarnie gazowe, zniszczone 
podczas walk listopadowych. 

Także aleja prowadząca wzdłuż 
Wałów! Hetmańskich od Teatru 
Wielkiego będzie przedłużona, aż 
do studni Matki Boskiej, zaś deptak 
w tej aleji zostanie wyszutrowany. 
również zostaną przycięte drzewa 
wzdłuż ulicy 3-go Maja, na placu 
Gwardji Narodowej 


— Nowa aleja w ogrodzie Kościuszki i inqe roboty 
pPlantacyjne. — Brama żelazna wparku 
po- stęp w uporządkowaniu plantacji. 


Kilińskiego. Dlaczego 


— 


tym gatunku, Również zostały już 
przerzedzone drzewa w gómej ul. 
29-g0 Listopada i po prawej stronie 
ulicy Rutowskiego, 

Nadto uchwalono ustawić bra- 
mę żelazną, ozdobną u wiiazdu do 
parku Kilińskiego i od tej bramy 
począwszy przeprowadzić ogrodze- 
nie parku siatką drucianą, wykkonu- 
iąc robotę w miarę funduszów, 

Komisja zastanawiała się tsż 
nad niebezpieczeństwem grożącem 
parkowi Kilińskiego z powodu usy- 
chania świerków. Analiza kory i 
korzeni dokonana przez profeso- 
rów akademii lasowej, nie wykaza: 
ła żadnej choroby, ami szkodnika. 
Ustalono, że przyczyną łego smut- 
nego stanu fest klimat, w którym 
świerki 30—40 letnie stale giną 
i jedynem wyjściem z tego jest wy- 
miana chorych sztuk na nowe młod 
sze, które za lat 30 czeka taki sam 
los. 

Wogóle Komisja plantacyłna u: 
znała i stwierdziła wielki postęp 
w uporządkowaniu plantaci w o- 
statnich czasach, co mogło s% stać 


i w Rynkg. i dzięki przewróceniu budżetu plam- 


Brakujące lub wycięte drzewa bę- ! tacyinego do przedwojennej wyso- 
kości. 


dą zastąpione nowemi, w iednoli- 


kie zrezygnowało ze swej czysto 
formalnej niezależności na rzecz 


ziednoczonego budownictwa pañ- 
stwowiego calego Wschodu euro- 
pejskiego. Formalnie jest to krok 
wsteczny na drodze budownictwa 
państwowego Ukrainy. lecz w rze- 
czywistości nic się nie zmienilo, 
Ukraina f do chwili zjednoczenia 
swego z fnnemi samodzielnemi Tre- 
publikami w związek Radańskica | 
Republik Socialistycznych, fakty- 
cznie nie miała więcej praw, z wy- 
htklem zagranicznego sizes 
cielstwa dyplomatycznego, które 
jednak podległe było kontroli ta- 


wstrzymane. Dzieci po zamknięcu 
szkół używać będą błogich wywcza 
sów.  Listomosze uginać się będą 
pod brzemieniem listów i telegra- 
mów: pożegnamych. Z porządku o- 
brad Rady miejskiej we I.wewie 
zdjęta zostanie Sprawa naprawy 
bruków i budowy kanałów. 

Po miastach — obok żądzy uży- 


‘cia — rozkrzewią się sekty i koła 


mistyczne, po wsiach ukażą się 
prorocy i wróżbici, Dogasaiące ży- 
cie polityczne wtyłomi spore EA 
datów- na Antychrysta. Ludzkoś 

w ostatnich dniach swego bytu R 
dobędzie z siebie ogrom energii 
duchowej. Mnóstwo będzie natdh;ło 
nych i cudotwórców, mnóstwo ob- 
jawień, a jedynem zadaniem repor- 
teráw będzie wyszukiwanie podej- 
rzanych znaków na ziem i niebie. 
Gośocińcami ciągnąć będą długie 
korowady procesyme przy Śpiewie 
i zapalonych gromnicach. Żałośne 


| 


śpiewy słychać będzie dniami į no- I 


kichże przedstawicielstw republiki 


rosyjskiej. (Ładna niezależność! 
Red.). Chcąc niejednostronnie, lecz 
wyłącznie tylko przedmiotowa 
traktować tę sprawę, musimy 


zwrócić uwagę na to, że na ten 
optymizm w znacznej mierze rzu- 
caiją cień dążenia Moskwy, by in- 
nymi sposobami Ścieśnić Ukrainę. 
Do tego zdąża głównie zamiar u- 
trudnienia Ukrainie dostępu do mo- 
rza przez utworzenie republiki ży- 
dowskiej nad Morzem Czarnem, 
powołanie do życia lilipuciej repu- 
bliki mołdawskiej nad Dniestrem, 
tworzenie autonomicznych pol- 


cami po polach, zagaijnikach i gó- 
rach. W Miodowych Grotach bo- 
wiem, w Stryjskim Parku, w każ- 
dym niemal lasku 
pustelnie, a ich mieszkańcy, odzia- 
ni w stare futra, żywić się będą 
korzonkami. 

Aż nadejdzie dzień gniewu, dzień 
klęski. Potworna panika ogarnie 
ludzi į zwierzęta. Zbliżający się me- 
teor oślepiać będzie swym blaskiem 
i dyszeć żarem swej rozpalonej 
masy. 

Przy biurku pozostanie tylko, 
urzędnik, on, którego nie powstrzy- 
mały żadne inwazje, popłochy ił 
przewroty. 

Na minótę przeć kataklizmem 
wstanie i związawszy starannie 
iascykuł akrów, zamknie go do 
szaty. Potem oczyści pióro i pod- 
kreśli w terminarzu dzień bieżący, 
iako ostatni dzień pracy. 


ma s 


rozniożą się- 


SOSO O Ee ZS czo. OO ORION” a U PLTM 


skich, niemieckich cygańskich i in- 
nych zrzeszeń na terytorjum 1'krat- 
nv. To okrążenie : parceiac,a Ukra- 
iny ma na celu pod płaszczykiem 
zadowolenia żądań i potrzeb zniko- 
mych mniejszości narodowych, 
wstrzymać nader wybuiały rozped 
ukraiństwa. Nie można też zapomi- 
naé i tegy, że przeważnie włośŚciań- 
stwo dźwiga na sobie ciężar podat- 
ków państwowych — (na początku 
artykułu twierdził całkiem coś in- 
nego. — Red.) boć robotnicy: po- 
datków nie płacą, prywatnych kup- 
ców mało, a państwowe przedsię” 
biorstwa przemysłowe na razie 
przynoszą słabe zyski lub nit przy: 
noszą żadnych. Nad życiem ukra- 
ifskiem ciąży jeszcze ciągle srogie 
regitne „dyktatury proletariackiej“, 
które pęta samodzielność słł spo- 
łecznych, monopolizuje prasę, uci- 
ska łapą swoją Życie kulturalne, 
zabiia wolność słowa, zgromadzeń, 
towarzystw i t. d.“ 

Tak wygladają według tego sa- 
mego polityka, głoszącego peany na 
cześć rządów: bolszewickich na U- 
krainie w „Die“, a potępiającego je 
w „Ukr. Słowie”, ukraińskie zdo- 
bycze narodowe. Twierdził on w 
„Dile“, że z Ukrainą obecną „zwią- 
zany jest los, rozwój i przyszłość 
ojczyzny naszej“, zaś po wywodach 
w organie przemyskim stwierdzić 
chyba można, że na wypadek złą- 
czenia się „ojczyzny jego“ z Ukrai- 
ma radiańską, czeka ją najwyżej nie 
bardzo ponętny los jakiejś republiki 
cygańskiej, 

W każdym razie godnym zasta- 
nowienia jest fakt nie bardzo po- 
elilebnie świadczący a moralności 
prasy: ruskiej, że jeden i ten sam 
azłowiek zupełnie Sprzecznię przed 
stawia tę samą Sprawę w dwu pis- 
mach. Może w  jakiem trzecient, 
chyba amerykańskiem, napisał pra- 


wde. 
— -a 


ZACZNĄ SIĘ mrozy. 


A jodnak bociany przyleciały na Litwę. 
rlelefcnem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. Stycznia. (Z) Tegoro- 
czna zima przyniosła szereg niespodzia. 
nek atniosterycznych. Fo ciepłym gru- 
dniu i styczniw pod komiec tegoż w 
Warszawie tozptczęły się mrozy, które 
wczoraj i dzisiaj rankiem i wieczorem 
dochodziły do — 5 stopni. Informacje 
stacji meteorologiczne; wyjaśniają, że 
panujący obecnie w Polsce wyż atmo- 
sferyczny sięga na zachód bardzo dale- 
ko. W całej niemal Europie daje się 
zauważyć zimno. We Fncji i Angfii 
jest nieco cieplej. Nawet na południu 
we Włoszech Sa przymrozki. Na wscho- 
Ydzie Śine mrozy o kilkunastu stopa 
niach. Tak! stan potrwa prawdopodo- 
bnie dłużej. Charakterystyczny:n jest w. 
związku z tem brak opadów. Zjawósko 
to, o ileby miało miejsce w dalszym cią- 
gu przy, mMrozach może spowodować wy 
marznięcie zasiewów. Sfery rolnicze 
wyjaśniają Jednak, że mrozy! ostatnie nie 
wpłynęły jednak ujemnie na Zasiewy, 
sytuacja może się jednak znacznie po- 
gorszyć ieżeliby w dalszym ciągu opa- 
dów nie było, a mrozy trwały. Wówe 
czas w nicktórych miejscach trzebaby 
zmowu zasiewać. 

Żegluga parowa na Wiśle po ostał- 
nich przymrozkuch, a nawet silnych w. 
Warszawie mrozach, uległa przerwie. 

Z pogranicza kitewskieg» donoszą, 
że na Litwę przyleciały bociany. Mie- 
szkańcy Litwy jeszcze nigdy o tej porze 
nie oglądali tych ptaków. Wczesny po- 
wrót bocianów ma oznaczać sojawienie 
się cieplejsze; pory roku. 

oczom Vaad 
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Nr. 7318 


Życie akademickie. 


Niezwykły pomysł. 


Lwów, 28. stycznia, 
Otrzymaliśmy” ze sfer akade- 
mickich poniższe wwagł | umiesz- 
czamy je jako artyjkuł a= a 
6d, 


W. ostatnim numerze doskonale 
redagowanego „Życia Technickie- 
go“ znajdujemy artykuł, nadesłany 
przez p. Andrzeja Armatę, stud. 
Polit. gdańskiej „O reorganizaci 
wyższego szkolnictwa techniczne 
go“. Ktoś złośliwy mógłby zauwa- 
żyć, że artykuł ów został dosłow= 
nie „wystrzelony“, jest bowiem nie 
tylko bojowy w formie, ale i rewo- 
lucyfimy w posłulatach. Autor żąda 
ni mniej ni więcej tylko... zniesienia 
ustnych wykładów ma Politechnice 
i zniesienia podziału na lata, 

Po bliższem rozpatrzeniu jednak 
argumentów. przytoczonytch ma po- 
tych postulatów, musimy 
dojść do wniosku, że można na 
stanowisko p. A. się nie zgodzić, ale 


„nie można z miejsca je odrzucić 


i 


jako pozbawione zdrowego Sensu. 
Co więcej — wywody te nie tylko 
odnoszą się do studiów  techiniicz= 
nych, ale wogóle do całego wyż- 
szego szkolnictwa. 

W silnym skrócie tezą „wykła- 
dy ustne należy znieść“, poparta 
została następującymi dowodami: 


„wykłady ustne były potrzebne w. 


czasach gdy brak druków wywo- 
jywał konieczność ustnego naucza- 
nia. Dziś system ten prócz senty- 
mentu dla tradycji nie ma innego 
uzasadnienia. 

Wykłady ustne polegają na u- 
stawicznej zmianie przedmiotu co 
godzinę lub dnia. To „przeskakiwa- 
nie Z tematu na temat“ jest sprzecz- 
ne z prawem bezwładności, obo- 
wiązniącem również w: Świecie 
zjawisk duchowych, jest nieekono- 
mibzne, skoro urqysł, „nastawio- 
ny“ w jednym kierunku, przecho- 
dzić musi do rzeczy nowei, nie o- 
pamowawszy starej.  Ekonomicz- 
ną jest praca cicha i jednoke- 
runkowa aż do zupełnego wyczer: 
panią przedmiotu. 

Słuchanie wykładów ustnych ce- 
lem poznania teorii zmusza studen- 
ta do przebywania w siedzibie u- 
dzelni często w nalciężsizych wa- 
rumkach * zdrowotnych i materjal- 
"mych, Z lepszym wynikem mógłby 
się uczyć z podręczników na pro- 
Iwincji, 'w łatwiejszych warunkach 
życiowych. 
| Wykłady ustne przynoszą mini- 
malna korzyść, Dla wyuczenia się 
jednego ł tego samego rozdziału 
potrzebna jest różna ilość czasu i 
wysiłku, — zależnie òd zdolności 
studenta. Tymczasem wykłady 
ustne z konieczności są jednakawe 
dła zdolnych i mniej zdolnych, dla 
myślących Szybko i powoli. Stąd 
tylko część słuchaczy podąża za 
twywłodarni profesora; reszta pozo- 
staje w tyle. | 

Wykłady ustne uniemożliwiają 
równoczesne myślenie samodziel- 
ie. Zabilają samodzielność i uczą 
powierzchowności, Męczą i roz- 
straają tem bardziej, że często pro- 
fesorom brak daru wymowy. 


I Rezultaty: po całorocznem u- 


„GAZETA PORANNA" a dala 29. stycznia 1325, 


Koncesje sowieckie na rzecz Japonii. 


Woliy wstęp do portów 


i eksploatacja węgła na Sachalin. 


(Teiefonemat własny, „Gazety, Porannej.Ą 


Pogr. sow., 27 stycznia, 

Z Moskwy donoszą: Na pod- 
stawie specjalnej. umowy dodatko= 
wej rząd sow.ecki udzielił japoń* 
kiej flocie handłowej prawa wol- 
nego wsiępu do portów rosyjskich. 
Dla okrętów wojennych wymaga 
ię specjalnego zezwolenia. Japonja 
ze swej strony również zobowią- 
zała się do udzielenia takich sa- 
m ch przywilejów flocie Sowieck ej. 
Wedle danych przez fachowców 
stwierdzonych obszary złóż wę- 
glowych na północnej części Sa- 
calina na których . eksploatację 
udzielono obecnie koncecji rządo- 
wi japońskiemu, zawierają 4 mil- 


jardy ton węgla i rudy Żelaznej 
a więc takie olbrzymie zapasy, 
które na dłuższy czas mogą po- 
kryć cał3 zapotrzebowanie rynku 
japońskiego, Co się tyczy źródeł 

I naf owych, również sk. ncentrowa- 

| ych przez Japonję to na podsta- 
wie dotychczasowych badań fa- 
chowców nie zdołano stwierdzić 
ich pojemności, w każdym zaś ra- 
zie produkcja przemysłu naffowe- 
go w Sachalinie przy : należytem 
uruchomieniu może w zupełnoś:i 
pokryć zapotrzebowanie Japonii, 
uwalniając się od wszelkiej dalszej 
zależności od rynku naftowego w 
Stanach Zjednoczonych, 


Zinowjew „gruby a sprošny“ 
stróżem moralności sowjeckiej, 


Skandaliczne szczegóły z życia osławionego Apfelbauma. 
„(Telefonentat wł. „Gazety Porannej*). 


Ryga, w styczniu. 

W związku z naszą wczorajszą 
wiadomością, . iż „czrezwyczajka* 
otrzymała polecenie przeprowadze- 
ia ścisłej rewizji w mieszkaniach 
licznych kochanek Zinowj: wa, gdzie 
mają być ukryte cenne przedmioty 
kradzione z ambasady francuskiej 
w Moskwie, dowiadujemy się, że 
Zinowjew op:eczętował przed kilku 
laty lokal ambasady francuskiej 
i zadeklarował umeblowanie jako 
własność państwovą Później zaś 
kazał oknem powynosić rajcen- 


niejsze sprzęty i porozdzielał je 
pomiędzy najpiękniejsze ze swyc! 
przyjaciółek, 

W związku z tem z różnych 
stron wypominają Zinawjewowi, że 
prowadzi życie niemoralne, burżuja, 
wałęsającego się po zakazanych 
domach, gdzie go kilkakrotnie zna- 
leżli aienci czeki — podobnie zreszt 
jak i Radka Sobslsona, stojących 
jak wiadomo — na liście komisji, 
czu 'aącej nad czystością obycza- 
jów bzlszewickich, 


Wyłącznie tylko w Kinoteatrze MARYSIENKA 


dziś i w dnis nast. potężny dramat z życia emigrantów żyd. p. i. 


LYDZ 


W 


AMERYCE 


reżyserja słyn. Sydnepa Goldina z”anzgo z filmu Wschód | Zachód. 


sunkach uniwersyteckich. Jest fak- 
częszczaniu na -wykłady student, 
przystępujacy do egzaminu, uczy 
się ze skrótu lub skryptu pelnego 
błędów, uczy się „niema! w tym 
stopniu, 
nie nie chodził, 

Wnioski końcowe: znosząc wY- 
kłady ustne, wzgl. zatrzymując i2 
tylko na pierwszym roku dla u- 
kmięcia zbyt ostrego przeskcku ze 
systemu nauczania w szkołach śre- 
dnich, winni profesorowie zaoszczę 
dzeny czas przeznączyć na napisa: 
mie dobrych podręczników. Z nich 
student uczyć stę będzie teorji. Po 
jej opanowamiu i zdaniu egzaminu 
wejdzie dopiero do zaięć praktycz= 
nych — w pracowniach i semina- 
rjach. Tam w bezpośredniem, indy- 
widualnem obcowaniu rozwiną pro 
fesorowie swą produktywiną pracę, 
tem intenzvwniejszą, że niekrępo- 
waną wykładami. 

Uwagi powyższe znaleść mogą 
równicż peiye zastosowanie w sto- 


jakby na wykłady zupel-. 


tem, że tłumnie na wykłady u- 


częszczają przeważnie studenci I. 
i I. roku. W latach późniejszych 
następuje rodzaj „otrzęźwienia” i 
samorzutnie przeniesienie punktu 


ciężkości prac do bibliotek, semina- 
riów i laboratorjów, Przed egzami- 
nem kwestia uczęszczania lub nie- 
| uczęszczania ha wykłady nie gra 
żadne” roli praktycznej. . Wystarczy 
nomen w indęksie, Wykłady nie- 
mal z reguly nie wyczerpują przed 
motu į ktoby zdołał je spisać. spa- 
miętać i tylko na nich się. oprzeć, 
otrzymałby  poszarpaną -mozaikę 
M zaa a kwestyj. Alfą i o- 

"xą jest poza pracami praktycz- 
nemi — sknypt i książka. 

Nie wątpimy, że wykłady ustne 
madą gorliwych obrońców. Ale nie 
vątpimry również, że po trzeźwem 
i bezstronnem ocenieniu zagadn le- 
nia znajdą stokroć . .więget. przeci- 
wników, Dlatego poddajemy myśl 

zajnteresowa: 

A ŻW 


pod kół 


nych. 


rozwagę 
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Z przemysłu 
naftowego. 


NAFTA W POLITYCE MIĘDZYNARO: 
DO 


Partja standardowa na szachownicy 
poiskie;. 

Łwów, 28 stycznia. 
Znaczenie przertysłu naftowego, ja- 
ko czyanika dominującego wi zyciu go- 
spodarczo-politycznem państw nowocze= 
snych jest już tak wielkiem, że nawet 
państwa ubogie pod względem naity! 
«oraz żywiej się interesują zagadnienia- 
ni z tej dziedziny. Zarówno prasa co- 
dzienna w Europie i w Ameryce, jako- 
też szereg czasopism ściśle fachowych 
informują najdokładniej o wszystkiem, 
co.się dzieje w nafcie na rynkach -Świa- 
towych. Wszak wszystkie prawie po- 
ważniejsze konflikty międzynarodowe, 
w ostatnich czasach, pachły natfą, mia- 
ły osobliwy tłusty posmak, ów zapach 
swoisty, który stwierdza, że każde mo- 
carstwo nieylko drzy o swoją, lecz tak- 
że jeszcze iak najczulej opiekuje się lo- 
sem nafty u swoich sąsiadów i państw) 

nawet zæ oceanem. 
Czasy powojenne bowiem bardzo 
widocznie wysunęły tą kwestję na plan 
pierwszy. Opiera się zaś ona na tych 


f lekcjach, których nam nie szczędzwa sa- 
Į} ma wojna, przez cały czas swego trwa- 


nia. Wolna bez przerwy nauczała O o- 
gromnem itechnicznem i militarnem: zna- 
czeniu nafty, bez której prowadzenie 
woiny, światowej nie dałoby stę pomy- 
Śśleć. 

Znajdujemy się wprawdzie rzekomo 
*d okralie  nozbrdjienie. © Temdemcjąj 
państw nowoczesnych jest nawet po- 
zome — obniżenie. i to znaczne, wydat- 
ków na utrzymane wojska. Kierujące 
organy rasy Światowe; przytaczają 
już autentyczne bonmot o sprzedaży — 
całej armii duńskiej — Grekom — jaka 
konsekwencję nicdawnej uchwały parla- 
mentu o zupełnem rozbrojeniu Danii, Ale 
tymczasem  Amervka. Anglja Roja, 
Niemcy wciąż się gorączkują in punata 
nafty, jako atutem gospodarczym, cQ 
się głosi urbi et orbi. 

To też czujność w dziedzinie poszuki 
wań nowych stref eksplóatacyjnych, 
bez względu na położenie "geograficzne 
spodziewanych .źróżeł ropnych wzrasta 
i staje się coraz większą. Wielkie kapi- 
tały, zwłaszcza amerykańskie, ze ,Stan- 
dard Oil Cotnp.* na czele, wciskaią się 
wszelkiemi sposobami do naity' wszę- 
dzie, gdzie tylko masa, bez względu na 
wysokość kwot inwestycyjnych lub 
wkładów i ich rentowność. Często taki 
standardowy ingres amerykański wvslą 
da na giest wielkorański. na emanacię 
ryzykanckiego romantyzmu, na chętkę 
reprezentacyjnego postawienia się na 
międzynarodowej reducie gospodarczej 

Są to jednak tyiko łudzące pozory, 
Ami jeden cent amerykański nie idzie 
na marne. Możemy „Śmiało dać wyraz 
przewidvwaniu, że szerszy rozpęd i, im- 
pet „Standardu“ w stosunku do Polski, 
przy równoczesnej ekspanzywności te- 
go rustu w Rosji sowieckiej — nie mo- 
że być dla nas czeruś bardzo pożytecz- 
nem. Jesteślny raczej pewni,-że przy dal 
szym takim rozwoju nolityki naftowej 
amerykańskiej — polski eksport miałby ` 
do zwalczania bardzo poważne trudno= 
ści konkurencyjne, gdyż „Standard“ bę- 
dzie walczył na noże .o każdą beczkę, 
którą produkcja polska wywiezie, by za 
konkurować na ach . zagranicz- 
nych, opanowanych przez „Standard“. 

Na podstawie bowiem poczynionych 
doświadczeń nie trzeba już umieć: czytać 
między wierszami, aby zrozumieć, ŻE 
„Standard“ z całym uporem iî:konsek“ 
wencją zmierza do omotania gęsta si 
cią swoich wpływów, do opanowania 
i zamerykanizowania naszego < przemy- 
słu naftowego, Wyczuwa się te zarniary, 
widząc coraz nowsze poczynania i po- 
ciągmięcią „Standardu“ na polskiej Sza- 
chownicy naftowej. Gra on swoją par- 
tię ameryikańską. mając całą głowę na 
karku, z czego też jak najdokładniej zda 
ją sobie sprawę wielkie nasze firmy naf- 
towe, dla których przemys! est zzemś 
więcej niż praca i obrotem, bo o rymy- 
kien gospodarstwa narodos 


Śtr. 8. 
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Polemika. 


pratekcjanem a perspektywy 
polfyezae sionizm. 


Lwów, 28. stycznia. 

Wynika stąd jasno, jak kruche 
są podstawy politycznej siły sjoni- 
zmu ijak w wybitnej mierze układ 
sił w społeczeristwie żyd. zaeży 
od czynników zewnętrznych, w 
pierwszym względzie od stop ia 
nasilenia antysemityzmu, 

Nie chcę w tem miejscu kru- 
szyć kopji w obronie ideologji, 
której jestem wyznawcą. Pragn, 
rzecz ująć objektywnie „sine ira ei 
studio“. Wyręczył mnie w tem czę- 
ściowo autor artykułu „Granice a- 
symilacji*, który trafnie podkreślił, 
że niezaleźnie od aktywnej siły 
politycznej zorganizowanego obozu 
polskiego wśród żydów rozwija się 
nieustannie i żywiołowo nawet 
wśród przeciwników podświadomy 
psychosocjalny proces jednoczenia 
się żydów ze społeczeństwem pol- 
skiem. Egzotycy polscy winni się 
tylko wyzbyć tej naiwnej iluzji, że 
proces ten dokona się masowo — 
żeby się tak przenośnie wyrazić — 
w ciągu jednej nocy, Pamiętać na- 
leży o tem, że w b. Kongresówce 
z powodu specyficznych warunków 
proces ten — poza drobną stosun- 
kowo warstwą szczytowej inteli- 
igencji w większych ośrodkach 
„miejskich — rozpoczął się dopiero 
od czasu organizowania się tam 
państwowości polskiej, Pouczają- 

„cym jest w tej mierze fakt, o któ- 
zym z trjumiem opowiadała mi na- 
uczycielka gimnazjum Żyd. z pol. 
skim językiein wykładowym w je- 
dnem z miasteczek b. zaboru ro- 
syjskiego, że pupile jaj w jednej z 
miższych klas w ciągu paru tygo- 
üni przyswoili sobie znów aż 200 
wyrazów polskich (sicl). A oto od- 
wrotna strona medalu w życiu tam- 
tejszego żydostwa: przy wyborach 
proporcjonalnych do kahałów od- 
niosła olbrzymie sukcesy lista or- 
todoksyjna nr, 11, która jako ha- 
sło bojowe wywiesila na sztanda. 
rze walkę ze szkołą nowożytną. 

Jak długo istnieją w Polsce 
tak potworne ghetta żydowskie, 
jak choćby to, które niedawno 
Żeromski opisał w „Przedwiośniu*, 
tak długo Państwo i społeczeństwo 
polskie nie mogłoby przyspieszyć 
o jotę rozwiązania kwestji żyd. 
ani w kierunku uobywatelenia ani 
‘w kierunku emigracji takiej czy 
innej, gdyby zamiast konsekwent- 
fnej działalności w kierunku zmia- 
'ny kulturalnych i ekonomicznych 
warunków życia masy żyd. zado- 
,woliło się porozumieniem polity- 
cznem ze Sjonistami i oddaniem 
im w tym względzie monopo'u. 
Nie należy się zbytnio łudzić do- 
broczynnym wpływem kulturalnym 
sjonizmu na masy Żyd. Jeżeli je- 
szcze tu i owdzie walczy on z fa- 
natyzmem obskuranckim ghetta, t 
z drugiej strony jest. widocznem, 
że w imię naczelnego dogmatu 
‘żyd. jedności narodowej oraz 
w imię korzyści wyborczych zmie- 
rza on — jak każdy zresztą nacjo- 
nalizm — do trwałego sojuszu z 
kierykalną ortodoksją, co w Ma:o 
polsce jest już faktem rzeczywisto- 
ści. Tylko ukradkiem rodmywać o 
może twierdze ci'ederów, chalatów i 


Z życia prowincji. 


Uujeważnienis wyborów do Rady Kasy chorych) w Drohobyczu: 
Nowe wybory. w grupie ubezpieczonych, 
(Od naszego korespondenta). 


; _ Drohobycz, w styczniu. 

Jak stę dowiadujemy, przeprowadz”- 
ne ostatnio wybory do Rady tutejszej 
Kasy chcrych, zostały przez Ukięgowy 
Urząd Ubezpieczeń we Lwowie uniewa- 
Żrione, ą to na skutek protestu, wnie- 
siot'ego przez grono niezadowolonych 
członków Kasy choryca. W proteście 
tym zapodano kilka faktów, które oka- 
zały się prawdziwymi i po części także 
zgodrymi z zapiskami w protokołach 
wyborczych. Okoliczność zaś, że umiewa 
żniłono głosy z powodu różmicy tyiko o 
jedną literę „J” między brzmieniem na- 
zwiska zgłoszonego kandydata czoło- 
wego listy „Mikołaj Stroński — a na- 
zwiskiem tem unieszczomem następnie 
na kartach wyborczych jako „Strońskij“ 
— Urząd bezpieczeń uznał za nmiei 
ważną, a skargę za nieuzasadnioną. 
Trzeba bowiem zaznaczyć, że Główna 


j komisja wyborcza Kasy chorych na pod 
stawie tej właśnie różmicy unicwazniłą 
okcło 1.700 głosów, „Mikołaj Strońskij', 
oddanych na bste „/iedmoczonego Ko- 
nitetu Urzędników j robotników“, będą- 

| cego właściwie tylko miejscową „mię- 

| dzymarodoówą” kontiguracją komunistów 
Zayłębia horysławsko-drohobyckiego z 

| niejakim Maelnikiewiczem na czele. „Po- 
krzywdzeni* wydali mawet z tego po- 
wodu osobną braszurkę, w której wy- 
wiedli swoje gorzkie, żale z powodu u- 
trącemia ich kart wyborczych przy wy- 
borach do Kasy chorych. 

W zastępstwie rozstrzygnięcia Urzę- 
du Ubeżrieczeń odbedą się ponowne wy 
bory, ieduak tylko w grunie ubezpie- 
czonych tj. robożników, gdyż wynik wy- 
borów z grona pracodawców nie uległ 
przez nikogo zaczepieniu. 


Wiadomości z S*kala. 


(Od naszego 


3 Sokal w. styczniu, 

Opłatek. Onegda! w sali Rady powia- 
towej staraniem Czytelni połskiej odby- 
ło się przy nader licznym udziale człon- 
ków i zaproszonych gości z pośród 
miejscowej inteligemoji tradycyjne la- 
manie opłatkiem po raz pierwszy od lat 
jedenastu. Z pośród zaproszonych gości 
przybyli starosta Russowski, burmistrz 
Janowski, ks. kanonik Lewantowski, 
kom. stapostwa Konopka, naczelnik Są- 
du Ciećkiewicz, dyrektor szpitala dr. 
Skrabiszewski, dyrektor gimn. dr. Ko- 
pia, lekarz powiatowy dr. Jarocki, se- 
dzia Nosoczy, oraz przedstawiciele miej 


korespondenta); 


l scowego kleru. Przybyłych gości powi- 

f tal prezes Czytelni p. Scheiner, który 

'w  dłuższetn przemówieniu podkreślił 
potrzebę łączenia się inteligenci z mje- 
szczaństwem dla obopólnego dobra. Na- 
stępnie przemawiał burnustrz p. Janow- 
ski nawołując młodzięż do licznego u- 
działu w pracy sokolej. Po kilku jeszcze 
przemówieniach miłą tę uroczystość za- 
kofńczono o godzimie 10 wieczotdm. Na- 
stępnego dnia odbył się wieczorek tanc- 
ezny urządzony staraniem Czytelni, któ- 
ry mimo abstynencji miejscowej intel- 
gemcji świetnie wypadł. 


Dynamit zamiast miodu. 


Dziewięć kilogramów dynamitu w ulach. —- Właścicjciam pasiek 


Rusin. 


Śledztwo w toku, 


(Od naszego 
Kołomyja, w styczniu. 

Sensacyjna wiadomość obiegła one- 
zdaj masze miasto, że pasiekę należącą 
do dyrektora spółdzielni ruskiej „Do- 
brobut', Kłyma Stefaniowa, zualazła po 
licja... podminowaną Dynamitu była 
Spora porcja, bo coś około 10 kg, a 


więc iłość stanowczo za duża do... pod- | 


kurzania pszczół. Pan Stefaniów tłóma- 
czy się, że inkryminowany dom wraz 
z płasieką sprzedał przed miesiącem i że 
nie wie, skąd się wziął w ulach dynamit. 


Nowiny z 


karespondenta). 

Rozwiązaniem tej zagadki zajęła się 
policja, a dynamit zabrała wojskowość, 
która bada jego pochodzenie i siłę wy- 
buchową. W związku z tą aierą dyma- 
mitową nie brak różnych sprzecznych 
| ze sobą wieści; z powitarzaniem ich wo- 
bec toczącego się śledztwa na razie się 
i wstrzymuję. 
| Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwo 
| ści, że tak znaczna ilość środka wybu- 

chowego przygotowana 
sabotażu. 


zza 


była do aktów 


Jaworowa: 


(Od naszego korespondenta). 


Jaworów w styczniu. 

Z kroniki żałobnej Zmarł tu onegdaj 
śp. Edward Paiper, substytut reienta|- 
ny, założyciel „Lumi“, członek wy- 
działu „Sokoła“ i T. S. l., oficer re- 
zerw, W, P. Zgoa ten oznacza bardzo 
poważną stratę dla ludnosci polskiej, 
wśród której nieboszczyk "ozwinął na- 
der żywą działałność oświatowa. Naj- 
lepszym dowodem miłości i szacunku, 


jakim się cieszył śp. Paiper, byt tłumny 


cheremów, nie mówiąc już o tem, że 
w uczuciowej postawie psychicznej 
w bec otoczenia nie wprowadza 
zasadniczej zmiany. Toż niezwy- 
kle wymownym jest ten objaw, że 
nawet „ra iykal społeczny“ w sjo-, 
nizmie p lskim poseł Ignacy Schip- 
per maszeruje w Kole żyd. w je- 
inym szeregu z pizedstawicielami 
ortodoksji z pod znaku osławionej 
edenastki. 

Z punktu widzenia „realnej po- 
lityki*, której tak bardzo prag ie 
autor pierwszego artykułu dysku- 
;yjneco jedynym istotnie celowym 
i prak ycznym środkiem to czynna 


| udział w pogrzebie, w którym uczestni- 
czyła liczna publiczność bez różnicy na- 
rodowości ı wyznania, a ponadto ilośc 
wieńców. ofiarowanych przez przyjaciół 
i znajomych araz stowarzyszenia, `w 
których nicbeszczyk rozwijał tak owoc. 
ną działalność 
Nad mogiłą .przzmówił 

Kornafel, uczciwszy pracę 1 
Zmarłego. Cześć Jego pamięci! 


p. rejcnt 


Państwa w kierunku 


interwencji 
uproduktywnienia i ukulturalnieni: 


masy żyd. W warunkach po 
| względem politycznym, jako take 
normalnych, gdy  antysemityz 


| przestanie być iłą hamującą, żyd 
produk ywny i zeuropeizowany kul 
turalnie dojdz e łatwo do wszech- 
stronnego zjednoczenia się ze spo- 
łecz ństwem polskięm, a jeżeli nie 
zna dzie pola pracy w Polsce, tc 
nie będzie balastem, ale chętnie. 


widzianym wszędzie elementem 

imigracyjnym. 

i Dr Henryk Schipper, 
—— paz 


zasługi. 


Nasze korespondencje. 


Trzy niezwykłe skandale 
W Paryżii. 


Jak się zachowuje po wojnie arbiter ele- 
gantiarum Świata. — W parlamencie 
walka ma płęście, — Wygwizdanie Za- 
służonych artystów. — Chór igmultan- 
tów Akademii iran-uskiej. 
(Korespordencja „Gazety Por. ') 
Paryż w styczniu. 
Trzy znasniesme, dwa hardzó” dalekie 
od siebie wypadki, jakich była widow- 
nią w ostatnim czasie stołica Francji, 
wsikazują na tę ewolucję poięć i metod, 
jakiej uległ w obecnej dobie ten gród 
dobrych manier i gładkich form — ar- 
biter elegantiarum Świata, Paryż. 

W parlamencie francuskim toczyła 
się debata nad sprawą ekscesów strajko 
wych w Douaraenez, których ofiarą pa- 
dły życia ludzkie. Przedstawiciele kapi- 
talu w Izbie zarzucali gotnunistom, że 
użyli strajku ekonom'oznego dla swo: 
roboty prowokatorskicj ~- komuniści na 
tomiast winę krwawych zajść przypisy- 
wali nienstępitwości kapitalistów. 

Dyskusja przemieniia się w awamtu- 
rę z biciem w pulpity, walkę na pięście, 
nawa ciskaniem w przeciwnika szklan= 

I kami itp. pociskajni. 

! Niemal równocześnie w „Comédie 

| Francaise" publiczność podczas uroczy- 
stościeku cza Moliera, wyciem i gwizda- 
niem objawiła swą niechęć do zasłużo- 
nych a sędziwych artystów tego teatru, 
usiłując w ten niekulturałny sposób skło- 
nić ich do wycofamia się ze sceny. 

Ale naibardzicj niesłychamy skamdal 
miat miejsce w nakdostojniejszym przy- 
bytku francuskiej. naki i kultury, w As 
kademii francuskiej, podczas ceremonii 
przyjęcia w grono Nieśmierttelnych am- 
basadora francuskiego przy Watykanie 
M. C. Jónnarta. 

Podczas mowy inauguracyjnej nowe- 
go członka Akademii, z galerii podnosi- 
ły się wrogie okrzyk., skierowane prze- 
ciwko klerykalnernu charakterowi nowo 
wybranego. Udpowiedziały im okrzyki: 
Niech żyje Jonnart' Niech żyje republi- 
ka. Oba chóry zakłócity powagę zgro- 
madzenia a sekretarz generalny Akade- 
mji napróżno szukał w pamięci prece- 
densu. któryby mu wskazał, jak należy 
postąpić w tym wypadku, bo od 300 lat 
nie zdarzyło Się. aby dostojne posie- 
dzenie zostało Przerwane przez głos nie 
powołany. 

Już był wydany rozkaz wkroczenia: 
straży republikańskiej, lecz w ostatniej 
chwili tę profanację szanownej instytu- 
cii zażegnał przewodniczący Baudriiarfd 
w sposób wielce taktowny, wzywając 
tumultantów: do uciszenłta się,  poczem 
jnż bez przeszkody odbyła się inangu= 
racja. (Na tem miejscu zauważyć nale- 
ży, że nowy członek Akademii, który 
wszedł na miejsce opróżnione po prez. 
Deschanelu. położył wielkie zasługi dy- 
płomatycznie, bo dzięki lego staramiom 
przeszły pod jurysdykcję episkopatu 
francuskiego obszary Nadrenji, Saary i 
Ruhry.) 

Te obiawy zdenerwowania i nieku- 
turalnych wystąpień społeczeństwa fran 
cuskiego omawia bardzo szeroko pra- 
sa, upatrując w nich skutki wojny na 
psychikę współczesną. 

LET "imi" ICE" 


Tragedja 
Domu Habsburgów 


dzieje dworu owjanz do dzisiaj 
wielką tajemnicą. 
P. T- Rest:ucatoroi! 
polecamy Bryndzę, Kwargle 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł, 23 gr. 


Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 
5 zl. 50 gr, 


TEATR WIELKI. 

Środa wyjątkowo o g. 6 pomał. „Kop- 
ciuszek“. 

Czwartek „Pan Dyrektor“. 

Piątek generalna próba z 
Figara“ Mozarta. 

Sobota o g. 3.30 popol. „Kopciuszek“. 

Sobota o g. 7.30 w. „Wesele Figara“, 
opera Mozarta (premiera). 

Niedzieła o g. 3.30 „Kopciuszek“, 

Niedziela o g. 7.30 w. „Wesele Fi- 
gara". 

TEATR MAŁY. 

Środa „Świt, dzień i noc“ (z pp. Dę- 
bicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski. 

Czwartek „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Łozińską i Hierowskim — reż. Żytecki. 

Piątek „Świt, dzień i noc“ (z pp. Dę- 


„„Wesela 


bicką 1 Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski. 
Sobota „Świt, dzień i noc” (z pp. 


Lozińską i Hierowskim — reż, Żyłtecki. 
Niedziela „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Lozińską i Hierowwskim —- reż. Żytecki. 
TEATR NOWOŚCI. 
Środa „Radio-dziewczyna''. 
Czwartek .Radio-dziewczyna*. 
Piątek „Radio-dziewczyna*. 
Sobota „Radio-dzićwczyna”, 
Niedziela „Hrabina Marica“. 
* 


, Abonament lutewy. Już w pierwszy 
dzień otwarcia sprzedaży zniżek abo- 
nharientowych mnóstwo osób  ziawiło 
się przy kasie, chcąc jak najprelzej na- 
być ten abonanrent, by módz go potem 
spokojnie przez cały miesiąc zrealizo- 
wać. 

„Wesele Figara“, Sobotnia premiera 
arcydzieła Mozarta już teraz budzi dużą 
sensację w mieście Główne role w 
„Wesclu Figara“ grają pp. Hinglerów- 
na, Lipowska, tubicz. Okońska, Rotow- 
ska, Dolnicki, Fedyczkowski, Jelsyski, 
Kwiatkiawski, Martini, Nied} :fskt, 
Schmidt, Zopperh i in. „Fandango“ i e- 
wolucje taneczne ułożył bałetmistrz S- 
Faliszewski. Stroic stylowe ściśle we- 
dług wzorów muzealnych wyjdą z pra- 
cowmi pp. Sarkewskici Walentego. 

50% zniżki na „Pana Dyrektera*. 
We czwartek powtarza Teatr Wielki 
doskonałą farsę Bissona * graną przez 
pp. Ruińską-Czarnowską, ftlańską, Ro- 
rwiń<ką, Nierwurycz. Okornickiewc, Debo- 
wicza, Orzechowskiego,  Helskiego-Ko- 
myalskiegc. kygiera i in. Na pizedsta- 
wienie ta obowiązywać będzie 50% 
zmiżka. 

Jeszcze jedno przedstawienie w'e- 
czorne „Kopciuszka“, Wszystkie do- 
tychczasówe przedstawienia tej prze- 
pięknej haiki odbyły się przy doszczeęt- 
mie wysprzedanej widowni. 

+ 

Teatr Bagatela. Program obecny 
od 15. stycznia: „Ciasteczki z repert. 
Zieluncgo Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djokoncert — Dagmar Hauzen Sziuwało- 
wa —- Duet Barkarow — B. Bronowskl 
„L Uustration“, awantura w 5-ci O- 
biazach. Początek o godz. 8.15. 

—y —- 

Zmiana rozkładu pociągów. Z dniem 
1 lutego wstrzymuje się na linii Jezio- 
rany Mizocz ruch pociągów miesza- 
nych nr. 5071 A (odjazd z. Jezioran 5.60, 
mrizyjazeł do Msizocza 5.24) oraz Nr. 5080 
fodjazd z Mizocza 9.56, przyjazd do Je- 
Zzioran 10.20). 

Związek Legicnistów Polskich Okręg 
Lwów urządza w miództelę 1. lutego w 
sali ratuszcwej odczyt rei. W. Stp- 
czyńskiego pr. „Wojsko I jego Wódz", 
Ceny biletów: 1.50 1 1 zl. Bilety wéze- 
śniej w Sekretariacie Zw. Legionistów 
(ul. Zóelona 7). Początek o 7 w. 

(t) Kradzież delarów z listów armie- 
rykańskich. Marii Sztibemtowicz, zan. 
przy ul. Piekarskiej 41 skradziono z l- 
stu na poczcie 20 dołarów. 

Gp.)  Rezbudowa  Miejskiązo Za- 
ładu elektrycznego. Na wożorajkzem 
posiedzeniu Magistratu uchwalonó zà 
kugno nowci turbiny parowaj dla elek 
trowni na Persenkówce za 400.090 zt. 

(ip) Karv  mtag Strackie,  Magdst,at 
hkarał 45 stróżów za nieprzestrzezane= 


„Śmiertelna grupa ukraińska w Przem; ŚJ, 


Rozprawa przeciw zwofennikom fdeolo g} MHzuńsklej. 


Grozili urzędnikom 


polskim, że spotka ich los prof. Matwż 284, 


Lwów, 28 styczmia. 

(t) Przed sędzią r. dr. Huthem stanęli 
dwaj borytełe ukrałńscy z Przemyśla, 
Julian Jankowski handiowiec i Jarosław 
Czałkowski, sołicyttator adwokacki, 0- 
skarżeni o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $ 98 przez niebezpieczne pozróżki, 
skieroware pod adresem starostwa 
przemyskiego, marszałka powiatu i 
Innych osób urzędowych. W liście, ad- 
resowanym do starostwa, przestrzega- 
ją autorowie listu polskich „emdeków* 
przed prześladowaniem ruchu  ukraiń- 
skiego i grożą, że spotka ich to, <o 
spotkało „zdradnyka” roi. Matwijasa, 
to jest śmierć z ręki ARrytobójcy. Na 
liście znajduje się nastepuiący pudris: 
„Śmiertelna Grupa ukraińska, nierusiń- 
ska, którą policja polska nie wyśledzi. 


) 


| 


bo my ją wszyscy dobrze znamy.” 

Dziwnym zbiegiem okoliczności zma- 
laz? ktoś na ulicy portizl z dokumenta- 
mi Czajkowskiego, w którym znaklowa- 
ła się kopja tego Ustu į oddał policji. 
W ten sposób wykryła policja oby- 
dwóch autorów. 

Czajkowski tłumaczył się, iż jest 
zwołennikiem zy:unegu współżycia Z 
V, xaini, a do napisania stu został 
namómicay przez Jankowskiego. 

Ps rozprawie skazany został Jan- 
kuwski na 4 miesiące wiezienia Czaj- 
kowski na 3 i pół miesiąca. Jankowski 
wyrok przyłął, Czajkowski, odpowiada- 
iący za kaucja z wiołnej stopy, zgłosił 
zażalemie nieważności. Frokucaknr 
wniósł odwołanie od niskiego wymiaru 
kary. Bronił adw. dr. Głuszkiewicz. 


Zagadka cmentarza łyczakowskiego 
gmatwa się coraz bardziej. 


KTOŚ BYŁ PRZY SAMOBÓJCY I MOŻE NAWET WETKNAŁ MU 
W RĘKĘ BROŃ ŚMIERCIONOŚNĄ. 


Lwów, 28. stycznia. 

(t) Dochodzen:'a  policyine w 
Sprawie zagadkcwej Śmierci śp. Ro 
mana Kornellii prowadzone przez 
kom.  Batowskiego. 
przerwy. Na podstawie 
chania szeregu osób bliskich nie: 
boszczykowi. można nemal z pe- 
wrością ustalić. że wykluczone 
jest, ażeby śp. Kornelia zdobył s'e 
na odwagę póiść samotnie w nocy 
na cmentarz; niemniej wykluczone 
jest, aby miał odwagę odebrać so~ 


trwają bez - 
przesłu- , 
se 


i 


| popełnił samobóťstwo, 


bie życie. Wynika z tego, iż o ile 
uczynił to 
pod fizycznym, a co nażmniej mo- 
falnym przymusem. Znaleziona 
obok niego rękawiczka  Świadczy- 
laby o obecności przy nim w cza- 
samobójstwa jeszcze kozoś 
Do prowadzącego dochodzenia ko- 
misarza zgłaszają się dobrowolnie 
znajomi nieboszczyka. pragnąc do- 
pomódz do wyświetlenia tajemnik 
cy śmierci. 


przepisów sanitarne-policyjnych, wyinn: 
rzył 2 szynkarzom kary po ł0 i 15 zi. 
za niepobieranie podatku ci spożyca 
oraz nkarał 19 osób za spóźuioną reje- 
stracię, 


Posiedzenie Wydziału A. Z. S. odbe- 
dzic 'się dnia 30. stycznia br. o godz.8 


wieczór w lokalu Związku. 
Z cyklu „Człowiek a choroba“ wy- 
głosi dr. St. Lcgieżyński 27. stycznia 


„O zarazkach <irorobowych*, a dr. L. 
Zbyszewski 29. styczmia „O zmysłach 
ludzkich". Sala Instytutu Technclogicz- 
nego ul. Bouriarda 5 godzina 7-ma wie- 
czorem. 


Jedyny występ Gajidarowa i Gzow- 
skiej odbędzie się w czwartek 29. bm. 
o 9-tej wieczorem w sali kina „JLew". 
W programie. melodeklamacja z lu- 
stracją muzyczną śpiew, drugi akt dra- 
matu Andrejewa „Życie czławieka* i 
wiodtewil. Występy te cieszyły się w 
Warszawie, Ledzi i Krakowie ogro:n- 
nem powodzeniem. Setki osób odeszły 
od kasy. Krytyka wyraża się © wystę- 
bach „artystów w wśki um uznanie nt 
Przedsprzedaż biletów w magazynie 
nut B. Połonieckiego (ul. Tańskiej). 

„Syblr* Zapolskiej w „Qwiaździe'j 
Ub. niedzieli obyhoaziła „Gwiæzda" uro- 
czyście rocznicę powstania styczniowc- 
ge. Przy szczelnie wypsłaionej sali, 
gdzie pokaźną ilość tworzyli szeregowi 
lwowskiego garnizonu, którym Stow. 
„Gwiazda, ze względów oświatowych 
udziela stale biletów womego wstępu, 
odegrali członkowie kółka amatorskie- 
go „Scena Gwiazdy“: przepiękny nastro- 
jowy dramat Qatrjeli Zapolskiej. „Sy- 
bir“. Mimo wlelkich trudhości technicz- 
nych dzięki urmirjcitnej (reżyserii pł 
Bryty całość wypadła beż” zarzutu. W 
rolach głównych wybii się p. Żmijew- 


pka umiejętnem opancwaniem roli Zda- | 


nowskiej, Bryła w roli Aniuczkina 
oraz p. M. Ch. Marjańowicz w roli Zda- 
nawsklegć, W przerwach koncertowała 
Tównież amatorska Orkiestra członków 
„Gwiazdy pcd batuta kapelmistrza K. 
Abratewskicgo a cdegrany wieniec pie- 


śni polskich podniósł niezwykle nastrój 
urcCcż;stege wieczoru. 

ft) Nocna obława w reicnie Mh ko- 
misarjatu, trwająca od godziny 10 wie- 
ezorcim sdo 4 rano, dała niezbyt obfi- 
ty połów. Rejon III. komisarjatu, obel- 
mujący  na:niebczpieczniejsze  spelmiki 
Lwowa, dostarczył wszystkiego 9 po- 
dejrzanych osnhnków, co zdawałoby 
się świadczyć o postępującej w tym 
rójenie sanacji stcsunków  bezpisczeń- 
stwa. ` 

(t) Zamach samobójczy. Na Pogoto- 
wię ratunkowe zgłosił się w towarzy- 
stwie kolegi 2C-leini Dawid Renner, 
czeiadnik piekarski, który w zamiarze 
samobójczym wypił porcję jcdymy. Prze- 
rażony wykonaniem postanowienia pO- 
p.csił kolegę o cdprowadzenie zo na 
stacię ratunkową Przyczyną zamachu 
prak pracy i środków do życia. Po u- 
dziciemu pierwsze; pomocy udał się 
Renner do demu. 

(t) Jonas Sprecher nie pozwala służ- 
bie telefonicznej poprawiać sieci. Do 
komisunatu posicyjnego przyszedł je- 
den z monterów: zajętych przy Insia- 
łacii sieci telefonicznej. z prośbą o u 
dzielenie nu asystencji policyjnej ce- 
leń zmuszenia właściciela  realnośst 
przy ul. Kaźmierzowskiej 47, Jonasa 
Sprechera. do wpuszczejia na dach 
służby 'elcicmicznej. Jenas Sprecher 
nstąnił na widok  posterunkowego 1 
ntonterów wpuścił na dach. 

(t) Kandjarze suknem. Nie zanikają- 
cy uliczny hamdel suknem znowu do- 
stiróżył policji Swcich przedstawicieli. 
Wi-zoraj areszkowano na ul. SYkstu- 
skiej Bęrnarda Barucha 2 im. Wamka 1 
towarzysza jegr po iachu Hersza Kłaka. 
Kłak w czasie prowadzenia do komi- 


baraku zb egl. — Na ul. Rzeźnickijaj 
aresztowano dwóch mnych handlarzy 
suknem: Bernarda Werbera Oskara 
Pana Wszystkich czterech po skon- 
śskowanu im sukna puszczoma na 
woltóść. 


(1) Nie miał szczęścia kieszonkowiec, 
Frmcszek Kejsiny. wyciągaac z kie- 
sze Anny Bisikienicz, zam. przy ul 


Bomfratrów, torebkę z  pieniądzmi. 
Dwaj przechodnie chwycii go na go- 
iącym uczynku i oddali w ręce poste- 
runkowego. Torebkę  znalemono po- 
między kolanami Reisinza, który. obJaś- 
niał, iż ją znalazł na ziemi. a ukrył przed 
zawistnym wzrolftem przechodni, któ 
rzy chcieli mu ją wyrwać. Raisingowk 
nie uwierzono 1 osadzono go w are- 
szcie. 

(t) Napad gospodarza na mieszkanie 
iokatora. Do mieszkania Stanisława Li- 
beczki przy ul. Kordeckiego 33 wpadł 
właściciel tej realności Wojaiach Żyto- 
wicz i wygrażając pięściami z krzy- 
kiem kazał Lubeczce płacić za miesz- 
kanie albo się . wynosić. 

(t) Kradz'eż mieszkaniowa. Polesłam 
Sarnecki. zam. przy ul. Lyczakowsktej 
92 aresztowany został za kradzież gar- 
derobv z mieszkania Ferdynanda Mae 
jena przy ul. Batorego 26. 

(t) Bezdomni starnszkowie. Policja 
udzieliła przytułku w aresztach  60-let- 
niej Irenie Kuziewej ze Sądowej Wim 


i szni i 64-letmiemu Aaalbertowi Kunsto- 


wi z Budapesztu których znałezłono w, 
nocy wałesających się bez celu po WM- 
| cach młasta. 

(+) Nowy czołg polski. W Warsza- 
wie cdbył się pokaz czołgw-gaslenicy, 
wynalazku kpt. Kardarzewicza. Czołg 
ten wykazuje wiele zalet, np. me sprawta 
charakterystycznego hałasu (słyszanega 
zazwyczaj va znaczną odległość,) co u- 
trudnia zaskeczenie nieprzyjaciela. Po- 
kaz dał jaknajlepsze wyniki. 

Na posiedzeniu wydziału hygieny 
miast i wsi Tow. Hygienicznego w War 
szawie uchwalcno powołać komitet, 
któryby opracował memorjał w sprawie 
ruchu budowlanego, przedłożył go wła» 
dzom, wydrukował i rozpowszechnił 
jak najszerzej 


Dyrekcja prywatnego zakładu im. 
H. Jordana (ul. św. Mikołaja 1. 16) 
przyjmie na drugie półrocze po kiku 
uczniów do szkoły powszecrnej i do 
niższych klas gimnazjalnych. Informacji 
udziera Dyrekcja w godzinach urzędo- 
wych od 13-tej do 14-tej. 564—5 

ESR 


Życie karnawału. 


Reprezentacyjny Wieczór karnawa= 
łowy „Czytelni Katolickiej" odbędzie 
się 31. bm. 'w sali przy ul..Piekarskiej 
l. 28. 

Reduta w Sokolc-Macierzy. W pa 
mięci Lwow”an utrwaliła się świetna za- 
bawa w noc Sylwestrową, mawzurowa- 
na staranienr Soknła-Macierzy. To też 
obecnie na liczne żądania urządza So- 
kół-Macierz drugą redute kotylłonową 

fw dniu 3ł, stycznia, która obręować 
hędzie w moc niespodzianek. Błższe 
szczegóły podadzą afisze. 

Bal Studentek w niedzielę $. lutego 
odbędzie się w salach Kasyna Oficer- 
skiego urządzony Staraniem kola stit- 
dentek. Zapreszenia wydaje sie w Ho- 
telu Georgea medzy 19—20 wieczór. 

=a 


Ze świata. 


(+) Chór operowy śpłewałący na wi- 
downi. Muzykalny Wiedeń z zaciekawie- 
niem oczekuje premierv opery W. 
Braunielsa „Ptaki“, do której tekst na- 
pisał sam kompozytor na podstawie Ary 
stofanesa. Chór występuje w ptasich 
kostiumach, ponieważ jednaki pierzaste 
kostjumy, osłaniające także głowę nie- 
pozwalają chórzystom Śpiewać ukokowa- 
no chór... w łożach na widowni, podczas 
gdy rolę ptaków odegrają ukoatjumowa- 
ni statyści. 

(+) Rabinarasatn Tagore przybył do 
Włoch z Ameryki i celem wygłoszenia CY 
klu odczytów.  Szeteg miast włoskich 
przyżotowije uroczyste przyłęcie na 
cześć sływmiego gościa, 

Córka Tołstoja, Tatjana wygłosi w 
większych miastach Fumopy Szórex od- 
czytów o swcim sławnym ou, ` Tour- 

| nec zaczyna od „Wiednia. 

(+) Senator przemytnikiem wódki, 
Urzednicy prrhibicyjn: w Amsryce wy- 
kryli, że b gubernator stanu New Jer- 
Sey, senajtor Edward stał ma czele taj 
nel spółki, rozporzauzającei kapitałem 
sześciu miłonów G.laów i maiacej na 
cciu przemycanie i sprzedaż alkoholu. 


Sir. 10 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 29. styczura 1925, 


Nr. 7316 


Ze sportu. 


Lwów, 28 stycznia, 

Wykorzystując dogodną aurę 
urządził 1. L. K. S. „Czarni“ 
zawody narciarskie w Sławsku. 
W zawodach brało udział 13 człor- 
ków tak S$. N. Czarni, jak i L. K. 
S. Pogoń i K. T. N. Bieg na prze- 
strzeni 18 km. miał charakter typo- 
wego biegu  długodystansowego. 
przyczem nowością w Sławsku było 
ustalenie startu i mety na tem sa- 
mem miejscu. Trasa prowadziła od 
schroniska „Czarmych* dol.ną O- 
poru, następnie skręcała jarem u 
podnóża Trościan, podejście na 
Prysłup, zboczem Menczula, koło 
wsi Grabowiec, z powrotem do 
doliny Oporu po drugiej stronie 
Sławska. Różnica wzniesień wyno- 
siła około 320 m. Warunki niezbyt 
korzystne, gdyż z powodu zbyt 
małych ©sadów Śnieżnych brak 
odpowiedniego podłoża. Wyniki: 
Klasa seniorów Il. 1. Tesseyre (K. 
T. N.) 1:5016; 2. Witkowski (Czar- 
ni) 1:55:18; 3. Rzepecki (Pogoń) 
1:58'03. Klasa seniorów III. 1. Pru- 
gar (Pogoń) 2:0327; 2. Kawa 
(Czarni) 2: 04:59; 3. Stećków (Czar- 
ni) 2:09-50. 

Gremjalną wycieczkę do 
Sławska urządza S. N. Czarni 
w dniach i i 2 lutego b. r. Wyjazd 
nastąpi w sobotę 31 b. m., zbiórka 
o godz. 345 (15:45) na dworcu 
głównym. Członkowie chcący brać 
udział w wycieczce winni zamówić 
miejsca na noclegi w piątek 30 bm. 
w lokalu Sekcji ul. Zielona 57 mie- 
dzy 7—8 wieczorem. W razie nie- 
zamówienia noclegu Zarząd Sekcji 
nie bierze odpowiedzialności za 
pomieszczenie. 


W ubiegłą niedzielę odbyły 
słę pierwsze we Lwowie zawody 
w hockeya na lodzie. Na „Św- 
tezi“ spo kały się drużyny Czar- 
nych i Lechji. Zwycięstwo odnieśli 
Lechłci 2: 1. Należy się spodziewać, 
że ten rodzaj sportu zyska sobie 
poparcie i popularność, na jaką 
w zupełności zasługuje Piohierom 
nowej gałęzi sportu należy się za 
inicjatywę i przedsiębiorczość pełne 
uznanie. 


Nasi Zagranicą. Jak nas informuią, 
wysłani przez Lwowskie Towarzystwo 


. szkadzamo. Tymczasem 


nade = 


Z sali sądowej. 


Listonosz, wybierający z listów pieniądze, 


Był 


Zanadło zortłłwy w służbie, więc przełożeni zwróci nań uwa- 
Ze.. i to doprowadziło go dn więzienia. — Sprytny 


fortel starszego 


inspektora, — Biłyk dostał karę półtara roku więzienia. 


Lwów, 28. stycznia. 

(t.) Łukasz By, zajęty od r. 
1921 jako woźny w Urzędzie poca- 
towym na Podzamczu, pobiera! 
pensje 103 zł. mies, W celu zwięk- 
szenia swoich dochodów otwierał 
listy i wyciągał z nich pieniądze. 
Wykonywał on obowiązki wybie- 
racza listów ze skrzynek w Zamar- 
stywowie i w Zniesieniu. Nie do- 
puszczał przytem do wybierania 
listów ze skrzynek innych woź- 
nych, a nawet wykonywał czyn- 
ności należące do urzędnika. O- 
ikolicznności te zastanawiały przemi- 
kliwych. Po każdem wywpróżnieniu 
skrzynek przebywał Biłyk dłuższy 
czas w mieis ustępowem, Przy 
„pracy“ prosił, by mu nie prze» 
zewsząd 
płyneły do Dyrekcji poczt skargi 
na 


Jan Gawlikowski w obecności 


niedoręczanie lub uszkodzenie | 
ijbtów Starszy inspektor poczt, | 


śwładków napisa? dwa listy do 
sfimeowanych osób we Wiedmu i 
w Grecu, do każdego z nich włożył 
kiłka szłuk banknotów markowych. 
których numera przy Świadkach 
pirożtokojarnie spisał i oba listy 
wzmcić kazał do skrzynki na Za- 
matstynowie. W- godzinę potem 
wybral je Bity, poczem zrobiono 
przy nim rewizję i włożone do li- 
sów banknoty zmaleziono w kie- 
szeńt. 

Bity. staną! wczoraj przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych oska- 
rżony © zbrodnię nadużycia wła- 
dzy urzędowej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, 
(nwajiącej dwa dni, skazano Biłyka 
na podstawie werdyktu sędziów 
przystęgłych ma kare półtorarocz- 
nego ciężkiego więzienła. 

Rozprawie przewodniczył r. 
'Góttiazer, oskarżał prokurator O- 


. Somowski, bromi? adw, dr. Żywicki. 


Lyżwiarskie na międzynarodowe za- 
wody łyżwiarskie o mistrzostwo Etv- 
py w (Berlinie, członkowie tego Towa- 
rzystwa Roman Kiłdiewącz i Władysław 
Kuchar są obecnie w górach Harcu w 
Schierke, dokąd udali się celem treno- 
wata wszyscy współzawtodmiły beih 
lińscy, ponieważ brak sztucznego lodu 
w Berlinie. podobme tak niestety u nas 
we Lwowie, a nadto zbyt lazodna awa, 
nie dopuściły do oiworzemia ślizgawki 
w berlińskiem Towarzystwie łyżwiar- 
skem. Wstępne próby potwierdziły na- 
szą opinię o wysokiej klasie naszych 
współzawodników w. jeździe sztucznej 1 
dały pewność uzyskania przez nich dwu 
pierwszych miejsc w juniorach i po- 
ważnieszych miejsc w seniorach. nie- 


T ak R |< ZA  O 


MESSALINA 


Arcydzieło wytwórni włoskiej, 
dotad nieprześcignione. 


stety nie wiedzieć, czy uzyskany urlop 
pozwołi im pozostać aż do 6. lutego — 
do 1. lutego 1925 zostają na pewato. W 
sobotę 23. bm. wysłało Lwowskie To- 
warzystwo Lyżwiiarskie swego człon- 
ka Wacława Kuchara, mistrza Polski w 
jeździe szybkiej, do St. Moritz w Szwai- 
carjj cedem treningu i wzięcia udziału 
w zawodach międzynarodowych w jeż- 
dzie szybkiej. 
N. S. 


Tragadja 
Domu Habsburgów 


bijące swą potęgą i wspania- 
łością reprezentacyjne bale w 
Burgu i SchOnbrunie. 


Kącik dla Pań. 


Gzy. zasadnicza zmiana 
mody ? 


Lwów, 28. stycznia. 

Dzieje się coś niezwykłego w 
tych tajemnych sanktuariach Pary- 
ża, z których na cały Świat rozcho- 
dzą się wszechmocne wyroczyjie 
mody. s 

Już od iesieni nurtuie modny 
Świat jakiś nowy prąd, słyszy się 
zapowiedzi o zasadniczej zmianie 
sylwetki kobiecei. Prosta linia * 
przedłużony star, które od kilku lat 
utrzymują się trwale, wbrew lan- 
sowartym od czasu do czasu zmia- 
nom, maia łakoby ustąpić, a moda 
ma uczynić nawrót do stylu di- 
rectoire“, A więc stan skrócony, 
długie żakety „A la redingote“, ża- 
boty, budkowe kapelusiki o wyso- 
kich rondkach. 

Bezwątnienia moda ta miala 
wiele wdzięku esterycznego — czy 
jednak będzie ona odpowiadała ko- 
biecłe dzisiejszej, której tryb życia 
i nawyknienia -żądają szerszego 
gestu, większej swobady ruchu, a 
tem dopiero przyszłość  rozstrzy- 
gmie. Na razje poza szmerem po- 
głosek nowa moda nie odważyła 
się na odważmieiszy krok — bo na: 


wet scena, która zazwyczaj jest 
pierwszym próbnym terenem dla 
nowych pomysłów krawieckich, 


nie zaprodukowała stylu directoire, 
a artystki paryskie ukazują sie bądź 
to w prostem fourreau z bogatemi 
co prawda odmianami w formie 
godetów. wpuszczoniych falban itp., 
bądź też.. w krynoalinach... 

Podobno także wielki zapas tor 
alet sporządzonych według dotyche 
czasowej mody. których nie mocą 
pozbyć tak nrędko wielkie maga- 
zvmy paryskie. utrudnia rewolucję 
strofu kobiecego. 

To też modna kobietą stoi dziś 
przed zagadka, którei iej w obec- 
nei porze nikt jeszcze rozwiązać 
nie może... Zobaczymy, co powie 


wiosSra... Nina. 
| maj: > 


Fejleton „Gaz. Por." z d. 29 |. 1925. 


Fotografje bez retuszu. 


— 


Karjera księcia Pawła. 


I. 


Zadźwięczał dzwonek telefonu... 
pan radca poselstwa pogrążony 
głęboko w fotelu utął słuchawkę 
ruchem zniecierpliwienia. 


— Alfo... allom 


— Ach excusez ma chére, to ty 
Bubciu, myślałem, że znów mi 
przeszkadzają, nudzą, doprawdy 
tak, jak jabym miał wiedzieć, co 
wreszcie ich ten caly Śląsk obcho- 
dzi..., 


— Zaraz, zaraz, ma chóre, więc 
porcelana jest, cała mówisz, do- 
skonale, doskonale, ta z Waszko- 
wa, iadę, jadę... zaraz, zaraz, w tel 
chwili wracam... 


Jedną ręką kladąc słuchawkę, 


drugą naciskał 
służącego. 

— Janie automobil- palto... pre- 
dko.... 


Ruchem zniecierpliwienia skła- 
dal papiery na biurku, a z ust szedł 
szcpt radvsno-nabożny: Porceląna, 
porctiana... 


guzik wzywający 


W tej chwili pojawił się lokai a- 
ńonsujący, że automobH czeka i na 
korpulentną postać pana radcy za- 
czął wdziewać palto. W momencie. 
kiedy pan radca radośnie potrzą- 
snąt głową, jak iedno z stworzeń 
blisko Boga stojących, a wypttsz- 
czone na wolmość. drzwi bez anon- 
Ssowaria — o zgrozo — otwarły się 
i drżącyni, choć silnym głosem ktoś 
obwieścił: 

-- Panie radco, plebiscyt na Gót- 
nym Śląsku na naszą korzyść!... 


Jak piorunem rażony stał pah 
radca. 


— (o? co?.. aha... aha., to Ut: 


| skonale.. proszę telctonować.. udo- 


skonale.. strasznie sig 


speszy.. , na.głębszych 
Psiakrew.. zawsze nie w porę... — * 


Ale, ale. Janie, automobil... panie, | posła upeinomocnionego Rzeczpo- 
panie sekretarzu kochany... to do- I spolitej Polskiej. 


| skonale.. brawo. brawo!.. Janie 
'telctoqować księżnie, że już wyie- 


| chałem.. strasznie się śŚpiesze... wi- 


idzi pan. panie sekretarzu kochany 
(przeprowadzka. urządzamy się, żo- 
ina minie wzywa... au revoir!... 
'Svrena automobilowa radośnie 
,zawyła, pan radca z lekkościa na 
duszy. całym ciężarem opuścił się 
na wygodne poduszki antomohitu. 
śpiecsząc do pońcelanv. a sekretarz 
w przedpokoju po kólei każdemu 
janonsowa! radosną nowimę.. tok 
¡radosni że młody attachć posel- 
'stwa,.nie mówiący po polsku. trzy 
'razy z drogi zewracał bv się na 
ipami$ć nanczvć choć kilku nazw 
„miescowości. które do Poiski maja 
¡należeć i gorączkowe przed obia 
idein wezac Się ich, powtarzał: „ma 
belle mere S'interesse beaucoup“. 


Przyszła 
Polsce... 


zmiana gabinctu w 
przyszło wymarzoge w 
poobiedhich  drzem- 
m anowanie pama radcy na 


kach 


Książe Paweł, a raczej nie ksią« 
że, a poprostu Paweł, ożennionv „na 
księżniczce”, dziękuje za powinszo- 
wania, gratulacie, ściska dłonie, ma 
łzy w oczach, dla każdego słodko- 
życzliwy uśmiech į wchłania w sie- 
bie te wszystkie słówka. uprzej- 
iności, uśmiechy, telefony, jak owa 
gąbka noszona na plecach Rode- 
kanakiego po ulicach Odessy, która 
wchłaniała gorąco promieni sto- 
nccznych i goraco spojrzeń rzuca- 
nych pięknemu Grekowi. 

Od czasu do czasu książe Pa- 
wel chwyta za pióro i nie czytarac, 
co mu podsuwaią, podpisuje co mu 
serce dyktuje, z całą pewnością 
kładąc swój podpis, ale nieprze 
zwiyczawny do długiego pisania, 
drżącą ręką kreśli resztę nazwiska, 

I zaczęły się dni Arauchuezu .. 
Bale. dancingi, przyjęcia. obiady 
na porcejanie z Waszkowa... Wiatr 
z stepu wiał echem dawnej Świet- 
ności, wiatr z Polski nióst nowine 
o nowej zmianie gabinetu, 


(Dok. nast) 


Nr. 7316. 


Bryan i teoria Barwina. 


N. Jork, w styczniu. 

(t) Były minister spraw zewn. 
w rządzie Wilsona, William J. 
Bryan, stanowi jedną z najpopular- 
niejszych, lecz i najbardziej zwal- 
czantych osobistości. Pewnego ro- 
dzaju sławę uzyskał przez zacięte 
zwakzanie teorii Darwina i nawet 
zdołał przeprowadzić zakaz nan- 
lczariia tej teorii w szkołach kiku 
stanów. Przęciwnicy polityczni 
[mszczą stę na nim w dowcipny spo- 
sób: Pewien wybitny przyrodnik i 
darwinista ogłosił w pismach arty- 
kul, w którym udowadnia, Że 
Bryan jest doskonałem wcieleniem 
teorii Darwina, wywodzącej ród 
ludzki od małpy. Dla przykładu 
widnieje obok fotografia, zestawia” 
jaca głowę Bryana i czaszkę czło- 
wieka z Neandertal (najstarsze wy- 
kopafsko). I istotnie. podobieństwo 
Jest znaczne. Pisma humorystyczne 
wykorzystały tę okazię do szeregu 
karykatur, wyśmiewałących = nie- 
fortunnezo pogromcę Darwina. 


Furopatkin. 


Moskwa, w styczniu. 

(--) Generał Kuropatkin, o któ- 
rego zgonie doniosły depesze, był 
znańą postacią w armji rosyjskiej. 
Gdy wybuchła wojna z Japonią w 
r. 1905 został mianowany genera- 
lissimusem, lecz nie tęgo :ię- spisał 
na tem stanowisku. Do r. 1915 żył 
w zaciszu domowem, dopiero po 
wybuchu wojny Światowej zgłosił 
się do służby czynnej i otrzymał 
dowództwo korpusu na froncie, 
później został generał-gubernatorem 
Turkestanu i stłumił tam groźny 
bunt w r. 1916. Sowjety powołały 
go jako doradcę wojskowego. Wr. 
1921 usunął się powtórnie ze służby 
wojskowej. Sensację wzbudziły 
swrgo czasu jego ebs erne pa- 
miętniki o wojnie japońskiej. 


Największa lokomotywa 
w Europie, 


Paryż, w s ycznia, 
(t) Na dworcu wschodnim w Pa- 

ryżu pojawiła się najsilniejsza lo- 
komotywa w Europie. Zbudowana 
została ona w warst tach w Eper- 
nay. Ta „nadlokomotywa* jest w 
stanie ciągnąć pociąg ważący 800 
ton z szybkością 100 kim. na go- 
dzłnę. Największa szybkość iej do- 
chodzić może do 120 km. Prze- 
znaczoną jest ona dla ciężkich po- 
ciągów pospiesznych. Od 22 sty- 
cznia kursować będzie na prze- 
strzeni Paryż-Strassburg. 

smc 


Wybuch wulkanu na dnie 
morskiem. 


Kapstadt, w styczniu. 

ŒH W zatoce Wielorybiej za- 
obserwowano osobliwe ziawisko: 
Morze wyrzuciło na brzeg miliory 
nieżywych ryb w tak wielkich ma- 
sach, że na przestrzeni 2 km. zale- 
gły piasek nadbrzeżny. Były tam 
okazy najróżnorodniejsze  wszel- 


„GAZETA PORANNA" 


Z dziedziny mody. 


PARYSKIE SUKNIE KARNAWAŁOWE. 


1) Bardzo młodzieńcza toaleta balo- 
wa z różowego muślinu jedwatmego. 
Na złladkiem  fownreau, zakońezomem 
bufą, dwie falbany podparte stalówką 
tworzą łekką krynolinkę. Wielka róża 
spna lewy bok, wianuszek różyczek 
okalający głowę dodaje młodocianego 
wdzięku całej aparycji. 


Z życia ekonomicznego. 


Giełda iwowską. 
SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 27. stycznia. 


Typem dzisiejszej przedgiełdy 
były akcje Jaworzna, które uzy- 
skały znaczną zwyż:ę przy silnym 
popycie. Gazy wschodnie i zacho- 
dnie mocniejsze przy słabszem za- 
interesowaniu. Popyt na Armę, Le- 
sienice, Olkusz, Azoty po kursach 
zwyżkowych. Poszukiwano Su; er- 
fosfat bez towaru. Kilka transakcji 
Przeworskiem i SchOnem (który zy- 
skał 6 zł. na Sztuce. — Mniejsze 
transakcje w Bruggerze Gazocią- 
gach, Lnie. 

Akcje przemysłowe i bankowe 
wykazały dość znaczną zwyżki 
kursów. Za uferesowanie dużę, po- 
pyt zwiększony. Obroty bardzo i- 
czne. Na silniej zwyżkowały Bro- 
wary, które podskoczyły na 1065 
(wczoraj 9'55), Chodorów osiągnął 
kurs 5'20, Chybie 625, fpo zam- 
knięciu zebrania 6'35, Cegielski 
0 80, Tespy 4'60, Zieleniewskj 10-25, 
(zwyżkowy we Wiedniu, podobnie 
iak inne arbitrażowe) Siersza g. 
5. — Parowozy 0'60, Oikos 2:85. 
Z akcji bankowych również podro- 


kich kształtów i rozmiarów, Mu- I żały wszystkie papiery a zwłaszcza 


slano 


ków, by, usunąć ten zniłący wal | 


stworzeń morskich, które padły . Kursa słabe. 


ofiarą wybuchu 
AN 


prawdopodobnie 
podwodnego waulkamaą,. © ` 


zmobilizować setki robotni- £ Bank Zw. Spółek zar. (860). 


W walutach obroty b. małe. — 
Tendencja wybitnie 
zwyżkowa. Usposobienie bardzo 
ożywione. 


'm dnia 29. stycznia 1925 


2) Toaleta balowa z veurs cilfiou 

w kolorze ciemno-różowyin. touge cy- 
b camen wstawiane godety z Orópe de 
Chine w odpowiednim tonie — Ogrom- 
ne stylizowane fiołki alpejskie okalają 
| dolny brzeg sukni. takiż olbrzymi fio- 
łek na prawem ramieniu z opadającym 
I pękiem wstęg. 


OBROTY W AKCJACH. 


Hipoteczny 0'58, 0'58'j,, Prze- 
mysłowy 0'40, 0'41, Z. B. K. 0'15'/;, 
0'14, 0:15. Zarobkowy 8'60, Bro- 
wary 1050, 10:60, 1075, 1065, 
Chodorów 495, 5:00, 505, 5'10, 
5'15, 5:20, Chybie 6 20, 6'10, 6'15, 
6:20, 6'25, Cegielski 078, 0:79, 
0:80, Gazolina 1-75, 1'65, 1-704 

| Niemojowski 055, 052, Parowozy 
056, 0-57, 053, 0'58,, 0-59, 060 
Oikos 2:80, 2'85, Siersza g. 500, 
Zieleniews i 1025. Tespy 465, 
4:50, 455. 4:60. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Arma 1-40, 1-45, Azot 0-28. 
0:29, 0'30, Brugger 0'45, Gazociągi 
0'22, 0:24, Gazy wschodnie 11-25, 
„JŁ10, 11:00, Gazy zachodnie 270, 
275, Jaworzno (100) 11:35, 11:40, 
11:45, 11°75, 1200, 12:25, 125 
(25) 13:50, 13:60, 13-75, (drobne) 
1450, 14:25, Len 0'42, Lesienice 
1-35, 1:40, 1°45, 1:50, Olkusz 0:98, 
0*97, 0'08, Przeworsk (okaz.) 262:00, 
(imienny) 22500, Schön 60:00. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 27 stycznia, 

Zastój w obrotach giełdowych, 
poza giełdą obroty w koniczynie 
czerwonej słabo czyszczonej po ce- 
niz 225, białej pierwszej jakości 


Str. 11 


aa 253 i mące żytniej 50"j,-wej 
zdołbunowskiej po 50:50 loco Lwów. 
Silny popyt za owsem, za siewny 
płacono 30 zł. loco Bełzec, Ten- 
dencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne. 


GIEŁDA WIĘDEŃSKA z 27. bm: 


Dolary 70460, marka niem. 16690, 
ang. 333200, fmamc. 3820, włoskae 2920, 


tdolstjie 13536—13670, mimuiskie 363, 
szwajc. 13550. 
Akcje: Zieleniewski 139, Apollo 


625. Silesia 189, Fanto 246, Karpaty: 
17134, Galicja 1585, Sahodnica 240, Sier- 
sza 69, Bank Małopolski 5100, Bank Hi- 
poteczny 9000, Kompas 17100, Cołossów" 
650, Pomiiand cement 360, Lumen 83%, 
Nafta 176, Mraźnica 4834-—49, Tepege 
27—28%, Br. Lwowskie 155. 


Giełdy obce. 


- QIFI DA ZURYCHSKÆA . 
Zarych, (Radio). Otwarcie z dn. 


27 b. m n 
Przekaży Gotówką 
Paryż 27:95 27:90 
Londyn 24'85 2483 
Nowy Jork 518 517:70 
Warszawa 101:00 9900 
Belgja 26 65 26:50 
Włochy 21:40 21:35 
Hiszpanja 74:20 73:70 
Holandja 209:25 20875 
Berlim 1:235 1233 
Wiedeń 73:20 72:80 
Sztokholm 139:80 139'30 
Oslo 79'65 7925 
Kopenhaga 9275 9225 
Sofja 3'80 3'75 
Praga 15:45 15:35 
Budapeszt 0725 0:715 
Belgrad 8:50 8:45 
Ateny - 9:20 8:60 
Konstantynopol 2'90 275 
Bukareszt 2:85 2:70 
Helsingfors 13:10 12:95 
Buenos Aires 19900 196:00 


Tendencja utrwalająca. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 28 stycznia, 

Wczoraj tendencja  chwiejna. 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 51737, do 5'18, 
dol. kanadyjskie 5'144, do 5°15, 
korony czeskie 0:15: , do 0'15 t 
leje 0'02", do 0'023,. franki franc. 
0'271/, do 0'27'/,, irank szwajcarski 
100 do 1'02, funty sztęrl, 2385 
do 2400, Ruble a 500t a 100 
za 1 tys. 0'00 zł de 0'00 zł. 
drobne za 4 tys. 0'00 do 0'00 zł. 
niemieckie tya  Sstere za 1 Js. 
042 do 0'45 gre korony aistr. za 
tys. 0'07—0-07%, gr. 

Złoto: 20 kor. 21 89 do 21:90, 
20 frank, 1980 do 19 90, 20 marki 
2480 do 25'00, 10 rubli 26'8U da 
2700 gr. 

Srebro: kor.austr. 0'441, —U'443,, 
5-kor. austr. 2'32—2'35, fioreny 
1:18—1*20, srebr. ruble 1-:88—1'92, 
kopiejki za rubel 0':84—0-86. 

CB —— 
Z przemysłu naftowego. 


Dyrekcja Spółki Akcyjnej dla 
przemysłu naftowego I gazów ziem= 
nych wz: Lwowie w związku z no- 
tatką, umieszczoną w „Gazecie Po- 
rannej“ z dnia 21. stycznia w ru- 
bryce z „Przemysłu naftowego“ zą- 
przecza stanowczo rozszerzanej wią- 
domoćci o przejściu majątku Spółki 
Akcyjnej dla przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych w obce ręce ja- 
ʻo wiadomości nieprawdziwej i fal- 
szywel. 587 
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uUAZE TA ORA a ZIS waj al lu TOE AĄYTEJ ANNA" 


" Tragiczny wypadek człowieka, 


którego hum2r nigdy nie opuszcza. 


„Przynieś 


Lwów, 28. stycznia. 

Pod powyżzym tytułem jedno 
z pism warszawskich zamieściło 
następujący obrazek z bruku war- 
szawskiego: 

Posterunkowy 23-go komisar- 
jatu p. p., pełniący wczoraj po g. 
6-ej wieczór służbę na ul. Gró- 
jeckiej,j wpadł w gniew gwałtowny 
na widok młodego człowieka, któ- 
ry bardzo niepewnym krokiem, 
w zygzakach, biegł ku pomykają- 
cej „siódemce* z wyraźnym za- 
miarem wskoczenia na płatformę. 

— Stój! Stój, do kroćset! — 
wołał stróż prawa i rzucił się 
w pościg za niesfornym obywate- 
lem. Ten atoli, wziąwszy widocznie 
„na ambit“, dopadł pierwszego 
wozu i wspiął się na stopnie, ale 
kiedy miał już zatriumiować, opu- 
ściła go równowaga i na wznak 
runął. 

Skutki upadku były tragiczne. 


mi noge!“ 
Koła wozu przyczepnego, niby no= 
żem, odcięły nieznajomemu prawą 
nogę powyżej kolana. 

Nadjechała wezwana 
Pogotow a. Okaleczały bez jęku 
poddał się opatrunkowi, czyniąc 
jeno złośliwe uwagi o niezręczno- 
ści lekarza, 

— Jak się pan nazywa? — 
spytał posterunkowy. 

— A perskie oko.ś pan wi- 
dzał? — padło pytanie na py- 
tanie. 

— Gdzie pan mieszka? — in- 
dagował niezrażony urzędnik. 

— Tylko tyle potrzeba panu 
do szczęścia? — urągał niezna- 
jomy. 

I nie zdradził incognita. 

Wsadzony do karetki, 
raz jescze na wewnątrz i krzyknął 
do policjanta: 

Pamiętaj, przynieś mi nogę! 


karetka 


wyjrzał 


Co mówią o ministrze Grabskim w Palestynie ? 


Będzin, 27 stycznia. 
(Cb) Właściciel składu tytoniu 
i cygar w Będzinie Mo żesz Wais- 
man, wyjechał przed pół rokiem do 
Palestyny. Onegdaj otrzymano od 
niego, list, którego wyjątek dosło- 
wnie przytaczamy : 

„..po przyjeździe do Palestyny 
kupiłem kawałek ziemi, wybudo- 
wałem izbę drewnianą i szopę dla 
krowy, osła i kozy, trndnię się 


całą rodzinę. Pracuję od 5 rano 


do 1 w południe; popołudniu nikt 
w Palestynie nie pracuje, ponieważ 
popołudnia są bardzo gorące. Za- 
rabiam tyłe na utrzymanie, jakbym 


OGŁOSZENIA. 


ó Nauka I wychowania g 


STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat- 
__„Steno- 


posadę 
ERES pod K. L. w Administra- 
: 569 


poszukuje posady. Pis-wszorzędne re 
ferencjc. Zgłoszenia pod J. T. do Ad. 
ministracji „Gazety Porannej". 5 


w Będzinie zarabiał 30 
dziennie. 
Naj iększą mam uciechę, kiedy 
sobie wieczorem wezmę na kolana 
małego od mojej kozy koziołka 
i pytam go się: 
— Czy będę płacić p. Grabskie- 
mu podatki? 
A koziołek mi powiada: 
Meee... 


złotych 


l — A obrotowy podatek bed: 
wożeniem cegły do budującej się | płacił? 
fabryki. Osiel i ja utrzymujemy:|. 


A on mi znów: 

— Meere... 

Żona moja aż się za boki ze 
śmiechu „bierze i ja się też śmieję 
i cieszę.“ 


Kupno, sprzedaż, zamiana 


MASZYNA do pisania Underwood, Re- 
mingtonm, Royal i innych 
sprzeda: August Kolesza, 
10, Teleśon 20—31. 


systemów, 
Sykstuska' 
575 


SUKNIA BALOWA zielona crepe-de- 
chine z srebrną koronka. zupelnie nie 
używana, z powodn żałoby do sprze- 
dama za 150 zł.  Oglądać moma z 
zrZzecznośŚci u firmy Acker i Blank, pl. 
Mariacki 4. 560-5 


DROHOBYCZ. Piękne gospodarstwo o 


Akademi:kie. Fredry, Łozłóskia- 
go itp. poszukuję, Zgłoszenia w, Ad- | 
ministracji. 


z 


dnia 29. stycznia 1925. 


PGSZUKUJĘ spółrika do Tozszerzesjia 
fabryki chemiczne} bezkonkurancyi- 
nej, wkład 2.000 dolarów. Zysk rocz- 
my' okoła 6000 do 10.000 dolarów. Zęto- 
szenia Howerla, Nadwórna. 555-2 


WIOSENNE żurnale polskie, francuskie, 
amgielskie, niemieckie poleca główny 
Skład żurnałi, Jagiellońska 7. 384-10 


Wysoki stały zarobek 


dla pracowitych i obrotnych Panów. 


* Mamy do oddania na tamtejsze 
województwo jeneralne zastępstwo 
jednego z bardzo dobrych artykułów, 
którego sprzedaż daje bardzo dobrą 
egzystencję. — Do objęcia potrzeba 
przynajmniej 1.000 — zi. w gotówce. 


Oferty nadsyłać do: 


Polskiej Centrali Handlowej 
Bydgoszcz. 568 


Zniżone ceny do Z0. lutego 


GRAMOFON przedtem zł, 180 teraz 140, 
280 teraz 180 zł., 85 teraz 65 zł, 65 te- 
raz 45 zł. 52 teraz 40. 

w EE nę tk rowero- 


JÓZEF KATZ, "LWÓW, "Fredry 6. 


Latarki, haterie | żarówoczki kolorowe 
zawsze na składzie. 


BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 
BERTY BUCHSBAUM 

tł, Hetmańska 22 waprzeciw Teatru 
Witlikiego przyjmuje 

abonament na pismo krajowe i ząyrani- 

czne. Poleca też najnowsze żurmale mód 

oraz pesma iłtusirowane polskie, francu- 
skie i piemieckie. 567 


BANKU ZIEMIAN 


ul. Kopernika 4. (Telefony: 156 i 832) 


ODDZIAŁ WĘGLOWY 


Nr. 7316 


eka, |E cs NI Ogloszenie giani ltgidcji 


Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
Spółdzielnia z ogr. dp. w Stryju 
podaje do powszechuej wiadomuści, że 
dnia 24 lutego 1925 r. o godz. 10 przed- 
południem cdbędzie się w tokaiu tego 
Towarzystwa przy ul. Gołuchowskiego 
5 licyracyjna sprzedaż niecwykupionych 
i nieprołongowamych zastawów, biżute- 
ri etc. Właściciele zastawów mogą ie 
przed terminem wykupić. 570 

Dyrekcia. 


Ta PREMIŃGEŃ i POHGRYLES 


Biuro spedycyjne i komisowe 
przyjmuje do magazynki przy torze ko- 
łejfowym na Głównym Dworcu wszel- 
kie towary na Skład i do spedycj pad 
korzystnymi warunkami. Udzieła też 
załłczek wysokości 50 do 80% wartości 
towarów za ustawowemi odsetkami, 

ti. 2% miesięcznie. 541-2 
Telefon 399. Lwów, Kolfątaja 5, l. p. 


Maszyna drukarka 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa władomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- | 
wniczej, Lwów, wę ) 
| 31, od 8—3. 


Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszuości, kaszlu 


„ÕRANULKI RUSYANA" 


(Śnlphuris aurat. benzoinati) 


Chem. farm. labor. ,„Ap. Kowsziskie7, + Miej 


S. A. we Lwowie, 


w Katowicach ul. Jana 14. 


destarcza węgiel z pierwszerzędnych kepalń górneśląskich i Za- 

głębia Dąbrewskiege wagonowo, jaxoteż detajlicznie ze składów we Lwo- 

wie z dostawą przed dom poniżej cen kopalnianych i ma dogodnych wa 
rumkach zapłaty, udsielając kredytu do sześciu miesię 
Specjalne warunki i opusty cennikowe przy dostawach dia przedsiębiorstw 


przemysłowych do osobnego umówienia. 
574 Dostawa stybka I punktualna. 


cr S 


Wykonnje szybka 
punktnalnie 
tanlu 


NE 


w 


Prryjanie 


| SPÓŁKI aaa 4 z WYDAWNICZE: 
UL. CHORĄŻCZYZNY 31 


"JĄ. 


INTROLIGATORNIA 


4 Drukare, Si Ar. Wyda, ;: 


u zarz. le Płeckiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machaiski. 


